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Nieodwołalnie tylko dziś i jutro! Rewelacyjny film według natchnionego arcydzieła Stefana Zeromskiego 


2| PRZEDWIOŚNIE 


W rolach głównych: Sawan, Gorczyńska, Trapszo, Modzelewska, Mierzejewski, Marcello-Palińska, Samborski 
Jaracz, Boryta i Walter. -— Realizacja: H. SZARO. — Wytwórria: GLORIA. 


Od godz. 12 do godz. 3 cena wszystkich mie se 50 gr. i1 zł. Dziś początek o godz. 12-ej w poł. 


Sowiety odpowiadają na notę Polski 


Moskwa domaga się, abyśmy niezwłocznie i bez 
zastrzeżeń zgodzili się na jej propozycje 


Warszawski korespondent „Gło 1928 roku mam zaszczyt prosić pa NEGO PROTOKUŁU, GNĄ UTRWALIĆ ISTNIEJĄCE TRZECIE PAŃSTWA STAWIAŁY 
su Polskiego" telefonuje: , |na o podanie jego rządowi do wia| Jest rzeczą oczywistą, że, przy-|STOSUNKI POKOJOWE I WY- ICH RZĄDOM PRZESZKODY W 
Wczoraj o północy. komisarjat nagta co następuje: stępując do paktu paryskiego, rząd|KLUCZYĆ WOJNĘ Z PRAKTYKI SPRAWIE WYRZECZENIA SIĘ 


dla spraw zagranicznych w Mo- „Rząd związku socjalistyczn sowiecki w zupełności liczył się z | MIĘDZYNARODOWEJ, TO NIE WOJNY JAKO N 
a ych ? ARZĘDZIA PO- 
skwie doręczył poselstwu polskie-|- Luis rad z ZADOWOLENIEM "kiem; iż przyjmuje na siebie|BĘDĄ MOGLI WYSTĘPOWAĆ LITYKI NARODOWEJ. 

mu odpowiedź rządu sowietów PRZYJMUJE OŚWIADCZENIE wzślędem Rumunj; zobowiązania |PRZECIWKO WSZYSTKIM U- a zw 
na ostatnią notę polską w sprawie | pz ADU POLSKIEGO, WYRAŻA: | wyrzeczenia się metod wojennych, |KŁADOM, ZMIERZAJĄCYM DO podpisania ARE OROEN 
podpisania specjalnego protokułu| JACE JEGO DOBRA WOLĘ jiko sposobu regulowania sporów| TEGO SAMEGO CELU, RZĄD "°° Protokułu zachówa swoje ol- 
przyspieszającego wejście w życie PRZYJĘCIA W ZASADZIE PRO- |od chwili, w którejby Rumunja]SOWIECKI RPZYPUSZCZA, ŻE brzymie znaczenie moralne dla 
między obu państwami  paktu|pOZYCJI DOTYCZĄCEJ PRZY. przystąpiła do paktu, jakkolwiek |ZARÓWNO NARÓD ROSYJSKI, | "zejemnych stosunków sowiecko- 
Kelloga, ŚPIESZENIA WPROWADZENIA nie wyklucza to bynajmniej istnie-|JAK I POLSKI, ZE WZGLĘDU | Polskich nawet i w tym wypadku, 
Jak się dowiadujemy nota 20 | żYCIE PAKTU PARYSKIEGO, jących spraw spornych. NA SWE INTERESY ORAZ ASP! £dyby nadzieje rządu polskiego nie 
stała doręczona w sposób nie zda-|pOrępPIAJĄCEGO WOJNĘ, W O ILE INICJATORZY LUB U-|RACJE POKOJOWE NIE MOGĄ | były zanadto optymistyczne i gdy 


rzający się zwyczajnie w dyplo- UNKA ZSSR, CZESTNICY TRAKTATU PRA-|DOPUŚCIĆ DO TEGO, AŻEBY 7 Protokuł został niebawem po- 
macji w normalnych warunkach, a > z KOSOLA KLATA kryty przez wejście w życie trakta 
mianowicie o północy przyjechał A tu paryskiego pomiędzy wszystki- 
do gmachu poselstwa polskiego w| Niemniej jednak rząd sowiecki . i; } h mi jego uczestnikami, 

Moskwie do chorego  obłożnie| wyraża ubolewanie z powodu bra- R g s Podpisanie protokułu miałoby © 
ate polsiegeć Zele Lu w arte ma eee gaj Regulamin obrad sejmowych, pełzanie potkut miałoby o 
zińskiego w imienin zastępcy ko-|dy rządu polskiego na niezwłocz-|w sprawie rewizji konstytucji na porządku | wypadku, gdyby ratyfikacja pakta 


misarza dla spraw zagranicznych |ne urzeczywistnienie propozycji dziennym wtorkowsgo plenum sejmu paryskiego przez wszystkie pięt- 
P. SE «fee i r ro obi py epid TE Warsz. koresp. „Głosu Polskie-! wszelkich wniosków w sprawie naście państw opóźniła się z tych 
wydziału polsko - bałtyckiego p. na obie y b go” (St. Gr.) telefonuje; rewizji konstytucji potrzeba 1]1|czy owych powodów na dłuższy 
Czarski į doręczył mu odpowiedź|wych zobowiązań poza temi, któ- podpisów, dla głosowania w IIl| czas, 


na wręczoną onegdaj notę polską.|re przyjęły one już z mocy trakta- Na wczorajszem posiedzeniu |czytaniu trzeba 3/5 głosujących c ; 3 

Podkreślić należy zadziwiającyi|tu paryskiego. Propozycja ta wy-|komisji regulaminowej sejmu _u-jprzy obecności połowy usta CAR Pozwalając sobie zalecić wyłusz 
uderzający pośpiech, ni kły w|dawała się rządowi sowieckiemu C}Walono po referacie posła Pia-|liczby posłów, zostały uchwalone. |czone powyżej rozważania, uwa- 
í 6. ipia ŚR któltak | i uważał cię | ECHIEBO projekt regulaminu dla|Projekt referować będzie poseł|dze rządu polskiego rząd sowiecki 
TrA deep iaai. ee „PR obrad sejmu w sprawie rewizji Piasecki. Projekt wchodzi na po- |będzie oczekiwał na jaknajrychlej 
ry zmusił sowiety do wręczenia!on za uprawnionego do oczekiwa konstytucji. Projekt posła Piase-|rządek dzienny wtorkowego po: | 


noty w tak niezwykłej porze cho-|nia odpowiedzi równie prostej i ckiego uległ przytem niektórym |siedzenia plenum, jednocześnie z sĘ Wipe s ców Pajari sta- 

remu dyplomacie. jasnej. Rząd polski był tak uprzej- | Zmianom. wnioskiem merytorycznym klubu | 9WIsS%a rządu repu polskiej 

TEKST NOTY | |my, iż przedstawił szereg faktów, Zasadnicze jednak  postulaty| BB, który to wniosek referować |w Sprawie zaproponowanego pro- 

j „5. |tóre, zdaniem jego, stanowią prze | projektu, na mocy których do będzie poseł Jan Piłsudski, tokułu oraz zawiadomienia co do 

Nota Litwinowa ma brzmienie kodę w podpisania Polskę gotowości rządu polskiego przyję- 

następujące: cia tej propozycji, 

„Potwierdzając odbiór Pańskiej | 2P oPonowonego przez > w H 

noty z dnia 10 stycznia r. b. zawie wiecki. prot Zechce pan przyjąć itd. 


rającej odpowiedź wstępną rządu| W dalszym ciągu noty p. Litwi- (—) LITWINOW. 
pańskiego na notę z 29 grudnia now polemizuje b, szczegółowo i 
b obszernie z treścią polskiej no- 


ty zwłaszcza na temat stosunków 


Jedwabie do państw bałtyckich i do Rumu- 5 lofników zginęło 
W einy te jA w czasie przymusowego 
w wiełkim wyborze poleca c "a zę wszjk RAJ a „ję przeniesiony został lądowania 
rr ; : h i NOWY JORK, 12.1 Wielki sås 
U R b nie utrzymuje stosunków dypłoma na ulicę diot śni , a LPR 
T WĄSKIE 1 kę . ji amerykańskiej zmt- 
Bruno 08 e i erg tycznych, znajdzie się w liczbiej f A iszony z powodu uszkodzenia 


PIOTREO WSKA 103. Tel. 8-46 || tycb Państw, które formalnie przy | motoru do lądowania koło. Mid- 


stąpiły do paktu paryskiego, ze Il 5 83 |dletow, uderzył skrzydłami a 
Sprzedaż na dogodnych TO RZĄD SOWIECKI GOTÓW |$ PIOTRKOWSK nr. UM Narese 


4 5 lotników zginęło na miejsch, 
42 warunkach. 2 JEST ZAPROSIĆ JĄ DO PRZY- fl dwu odniosło ciężkie rany 
REY RE IA "RC SIĄPIENIA DO PROPONOWA- 
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Nr. i3 


Przed rewizją konstytucji 


Jakie zmiany chce wnieść do niej lewica 


Ma ona rzekomo 


że senat wyrazi swą 


Konstyłucia nasza powiada 
(art. 125; ust. 3-ci}: 

„Druaf z rzędu na zasadzie 
tej konstytucji wybrany Sejm 
może dokonać rewizji ustawy 
konstytucyjnej własną uchwałą, 
p'wsięta większością 3ļ5 gło- 


zbyterzną. 
alużyć do korygowania „lekko- 
myślności* Smu i hamowania 
zbyt „gorących, nieostrożnych'' 
posunięć izby niższej. 


Sątsimy, że odnowietnio 
zorgani © vana Drocelura obrad 


ny został we Francii w r.19)5; wanych przez państ vo, ani w 
zjodę na to, aby parla [wyszedł on na wielki pożytek koszarach nie wolio od raw ać 
mant (Z.romidzene Niro-jti:k kościoła, jac i państwa, msy, Księża muszą służyć w 


sudcych, przy obecnosii co |sejmowych (2runtowne rozvra- 
najmuie! połowy „ustawowej liczlwy na komi-jach fachowych 
by postów". oraz 3 czytania ustaw na ple 


tucię „mocą własuej ucnwały, 
powziętej większością 315 gło 
sów (ak: to przewiluje kon: 
stytucja pols<a dla obecnego 


W. ten sposób Sejm obeeny, | 
wytranyw dniu 4'marca 1923,; 


jest -Sejmem konstytucyjnym|* 
(konsty tua ita), gdyż może mo 
cą własnej uchwały; 
bez zgody senatu, Zmienić 


treść konstytucji. 


Wiadomo, że „Jedynka szy 
kuje 'akieś zmiany konstytucv|- 
ne. Nikt jedńak nie wie, jakie 
to będą zmiańv; krążą na ten 
temat .na'rozmaitsze pogłJsk', 
leczożadna z nich nie znalazła 
dotąd potwierjzenia w kułach 
miarodajnycn. 

Z d'uziei strony słyszymy, 
że i lewwa zamierza zgłosić w 
tym S-jmie wmoski o zmianę 
konstytucji. 

Pos. Jan Dąbsti, prze- 
wód.a S'ronuictwa Cnłonskie- 
go, w mowie śwej, wygłoszo- 
nei w Sejmie podczas genjal- 
nej rozstawy budżetowej, 0- 
świadczył bardzo stanowczo, 
że lewica sprzeciwi się ze 
wszystkich sit jakimkolwiek pró 
bom zamachów. na demokracje, 
| znawych pod nazwą „wz'noc- 
nienia władzy wykonawcza", 
i jednocześnie zavowiedział, że 
głosi 3 poprawki do konsly- 
tucji: 

1) zniesienie senatu, 

2) zwesieńie konkordatu, 

3) rozdział Kościoła od Pań 

stwa. 


Właściwie pos. Dąbski ue 


czynł tę zapowiedź w imienw |dając 


swoiego s'ronnictwa, nie ule 
ga jednak wątpliwoŚci, 
że cały Blok Lewicy (P. 
P. S, Wyzwolenie, Stronnic- 
two Chło skie) zaakoeptus 
je pow;ższe wnioski. 
Zastunawiarąc się nad wnio 
skami- posła Dabskiego, doj- 
dzemy do wniosku, że są one 
najzupełniej słuszne. 


I. Zniesienie Senatu. 


Dzś i dni nas 


tiępnychi 


Wspaniała ilustracja muzyczna 


TEODOLA RYDERA 


Lala 


2732 


Instytucię tę uważamy zaldynie pod warunkiem, 


w wykonaniu 
wielkiej orkiestry symli>uicznej pod kie: unkiem 


num) w zuvelności wystarczy 
Wszelkie „no rawiane* ezv 
„harnowanie* Sejnu przez dru- 
gą izbę, uważany za szkJAJ- 
we; może to wyjść jedynie na 
kurzyść konserwy soołeczne) | 
'ej mteresów klasowych, 


Trzeba naprawić błąd, po- 
aebbiony przez  Komtvtuntę 
1919 r., która wprowadził: do 
konstytu ji instytucję senatu. 

Prawie żadna nowa kon-ty- 
tucia (>owoie'ma), prócz Pol 
ski i Czechosłowacji, nie wpr' 
wadziła senatu. 

W Niemczech niama senatu 
fstniejjca tam  druwa  zba! 


(Rechsrat) jest jedyne przed-| skiego, Niduje on na tnie'ne 


stawicielstwem kraów, wcha- 
dzątych w skład Rzeszy Ni>- 
mieckie. Ne ulega watyli vo- 
ści że gdyby Nemcy byly 
państwem unitarueim (jednoli- 
tem), a nie feleracyjnem, kon- 
styiucia 1919 r, nie wprowadzi 
łuvy druuiei izby.  Podobme 
jest w Austrii. 


W Anglji senat (izba Lor 
dów) nie posiaja dziś prawit 
ładnego ziaczema i trzy na się 
jedynie siłą tradycji, która jes', 
jak wiado'no, drugą naturą An 
abków, Bill, wniesiony przez 
Lloyd George'a i unwalony 
przez parlament w 1911 roku 
(tzw, „Padianent Asi), obdari 
Izbę Lordów prawie ze wszyst 
kich praw i prerosatyw:.. 


Jedynem państwem, nosla- 
em silny senat, jest Fran- 
cja, Senat francuski posiada 
stotuie wielką wladze, prawie 
teką samą, jak Izba Daputowa: 
nych, Ma on, mięizy inneni, 
piawo obalania rządu (uvadi w 
ten sposóv gabinet Leota Bour- 
geois w 1895 r. ìi gab'nel 
H:rriot'a w r. 1925). Ale we 
Fiaucji tru ino jest zmienć kon 
stytucję, Wszel<i wniosek, ma 
jący na celu modyfikację kons 
siytucję (nv. skasowanie sena 
tu), może być rozważuny je 


humorem i tężyzuą 


AELE ie i Fęgiai "ARK kx Gun 


: Od J uteai 


Dawno oczekiwany wspaniały 
polski film. tchnący mło lością, 


i 


Miebywały przebojowy program! p, £ 


Jango Milosci 


S:n), to nie ulega wątoliwo- 
ści, że senał fraucusk' diugovy 
się me uuzyinał, 


M  Zaizstenie Kkanx9r- 
datu. 


Konkardat, zawarty przez 
a Stanisława irabssiero ze 
Stolca Anostlską w dniu 10 
lutego 1935, wywołał w swo 
in czasie gwaltowne protesty 
ze strony postęoowych sfer 
społe:zeństwa nasze 7), 

Traktat tea koliduje wprost 


z suweren1ością państwa pol- 


Drawa, zarowiaJ materjal re, jas 


dowe) przystąpił do re=jR-liga nie tylko nic nie stra wojsku narówni z inie ni oby- 
duchowe, Rzymowi i klerowi 
w Polsce, 


wizji konstyłu zji,.. cila, leez nawet, wediu: ogól |watel+ni. W Boże Cło na 
Gdyby we Fianci izba po-|tei oninii, dużo zvskaa, skorojulicach Paryża mie wolio u zą- 
selska mogła zmienić konsty-|Koś'ió! przestał być związanym|dzać procesi (są one d>zwo- 

z państwem i zajął sią bardzi i 

O:oby,  fnteresuiące się Ustawa Oo ollzieleniu ko- 
sorawą kOtkorJatu, odsyłany |ścioła od państwa głos 
H oi pe broszury poss Republika zanew ra swym 
Rze! 085.88 390 3008 "| obywatel nn wolność su nienia. 


swawami  reliriinen, W: 
Francji państwo wobo 
P 144156 
„Państwo a Kościój:, Gwarantuje. ona swobodne wy 
w której konkordat nasz jest 


teg> nie łoży na koś:'61 
tukłajne omówi ny. 


n ©, pozostawiając S)rAwę wv 
łate”w koścelnych ufarnoś: 
al af an, 
Tak samo w Stinach Zedi. 
Ameryki roz tział kościoła oi 
oań:stwa S”owolował niewt 
yiwa po:liyveme życia reli 
qgijaezo w 's>oleczeństwie. 
Podobnie jak w s>rawie 
konkordatu, i w tej sprawe 
Cała Izw ca —a sądzić nas 
leży, że i znaczna część B229, 
Bloku wspólpracy z reden = 
jest przeerwniczką konkordatu 
pana Grabskiego, Wniusex- o 
znięseme  konsorJalu, którv 
zostane zgłoszony w Sejmie 
słosow de do zavowelei po, 
D joskiego, wywuła niewątob- 
wię gorącą 1 burzliwą debatę. 


sala lewica jest zgodna. Zi: 
równo sJcjahś i, jak lu fowcy 
Ju Rodział Kościola 
0d ransiua, 


z „Wyzwolenia” i Stronnictwa 
C wps<ieg0* (a przy uszczal- 
nie znacziuą część „Ja lyaki*) 
życzą sub'e rozlzialu kościola 
od państwa, 
W Francji rozdział ten zo 
stal oosuaięty do  najd.lszych 
Rozdział Kościoła od Pań- 
stwa da się okreśić w nastę: 
ujący sposób, Kośció! ży 
je wł:sn=m życiem, a 
państwo wi:snan. Ko- 
$nół jest poprostu prywał ieni 
st warzyszenien, które m 
wszelkie prawa do utrzy.nywa 
ala  kościeliych  butyuków, 
księży It d 


Roz lział taki przeprowadzo 


pli<a nie uznaje, ne oołaca, nie 
sudwedcj >auje. ża 11830 wyzna 
ma. Pua3liczna  iusiytu.je 
wyznaniowe SĄ Zakazaūė“, 

Ni tej podstawie wyrosło 
we Francji całe ustawo fawstw3, 
świeckie, Pizytoczyny tu naj 
ważne;sze jego po:tanowienia, 

W szkwiach państwoe 
woh (Qaższysh, średilcin, 
wyzszych) nie wolno niuczać 
religi, W sz«ołach, utrzymy= 


0009909969056 


JESTEŚ ŻONĄ BRATA MEGO, 

kochanką moją być więcej nie 

możesz, Olejdź. Zostaw mię w 

spokoju. Pamiętaj, iż dla mnie 
— jesteś — 


== Kobieta 


WOS SR, ZW > cą HiS A 
Bo OSZCZ 


PALAC 


Z na'piętnieje 
szą tarcerxą 
Ameryki 


kumywanie obrzą ków. Reu- 


Zakazana’ 


2 LATTE Paska ay seai a 
AN AE ARREN Ah 


Od 


lone tylko w obrebie kozuti w). 

Nie dzivnezo, że stosu1<! 
dyplom ity:zia między Watv- 
kanen a Francią zostały zer- 
wane... Papież odwołał swego 
nu icjusza z Puryża,, a Fra cja 
swez» ambasadora z Waiy<a- 
nu. Djero po wojne, w 
1921 r. Biani nawiązał stow 
saaki dyl nstyczna że stolicą 
apostolski, pozostawiając jed- 
nak rozdzial kościoła od pań. 
stwa nienaruszonym, 

Tak wię: zniesienie senatu, 
zniesienie ko1kordati, rəztzal 
gośčivła od pań twa s3 třrzeni 
ierwsze ni po>rawxin, jakie 
zyłosi blsk lewicy do konziy - 
lacji marcowej, 

Soodziewać się nilzży, że 
Ələk ten zgłosi jeszcze szerez 
iinych waisssów, in1jącycn na 
celu povrawę i utoscanilzaie 
ua>zej konstytucji R, Win, 


ZA O TARO O SOG CDROCOODE] 


Gorączka 
— to widouły ob aw- -choroby, to 
znak ostrzegawczy, że organizm 
jest w niebszpieczeństwie. Chcąc 
ratować chorego, te<arz i do:n>- 
wnicy muszą zdać SOJie Sprawę z 
istoty  niedomagania, a niema 
prostszej dro si, jaz z nierzznie je- 
go t»m eratury. Parę kresex mniej 
lub węcej częstokroć przesądza 
chacakter. niedomagania, lecz uczy» 
nić to może jedynie ciepłom.erz 
idealnie czuły, reagujący na naj- 
drobniejsze odchylenia od normal- 
nej cievłoty. Aby trafnie orzec o 
wysokości temvoraluty i dzięki te: 
mu obrać najwłaściwszą drogę les 


jczenia pacjeila, należy użyć jedy- 


nie czułego termometru, za jaki 
słuszne słynie we wszystkich kra- 
jach termometr Mramera, który 
każdemu możemy polecić. - 
L. K. 


Dr. 
AGBBOGBBORBGOBBBARNNEAAGGG 
* Zydowski Teatt 


ARARAT Kameralay 


Kierow. M. BRODEN 
— 45 Zachodnia 4» 
Osłatnie dni! świetnego pro: 
gramu p. n. 


„ŁATKI 


Dziś 2 przedstawienie o 7,45 (ceny 
pop.)i;10 wiecz. Jutro I przedsta» 
wienie o godz. 9.10 wiecz. 


fou. a 
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Poseł Diamand w opresji 


Premjer żąda wyjaśnień w sprawie incydentu, Który 
zaszedł na posiedzeniu Komisji budżetowej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

W związku z onegdajszem i 
wczorajszem posiedzeniem komisji 
budżetowej, na których omawiano 
budżet min. skarbu, premjer p. 
Bartel wystosował wczoraj dwa 
listy do prezydjum komisji budże- 
towej. W pierwszym z nich, z po- 
wodu przemówienia posła Diaman 


Audycje 


da, w którem ten wzywał premje- 
ra do wskazania daty przedłoże- 
nia kredytów budżetowych prem- 


jer stwierdza, że nigdy nie zoba-| swoich wywodach na bliżej nie- 
wiązywał się co do takiej daty.|znane osoby, które znajdują się w 
Stwierdzał tylko obowiązek przedłsejmie. Wobec tego premier wy- 


stawienia kredytów dodatkowych. 
Premjer w liście pierwszym wyra- 
ża przekonanie, że wypowiedze- 
nie się posła Diamanda było owo- 


radjowe 


w pociągu Warszawa—Łódź—Poznań 


Ministerjum komunikacji wpro- 
wadza w pociągach pośpiesznych 


i muzyka gramofonowa ze studjo, 
które mieścić się będzie w jed- 


Warszawa— Pożnań audycje Ta-|nym z przedziałów tego pociągu. 


djowe. 


We wszystkich przedziałach I, 


Nadawane będą i odbierane w|1l i III klasy umieszczone zostaną 


pociągu produkcje krajowych 


i|kontakty, tak, że wszyscy pasa-|p. Meysztowicz wystosował wczo 


agrznicznych stacji nadawczych rowie będą mogli słuchać audycji. 


oka Z WM Ji 


Tam. gdzie chowają Królów 


Mauzoleum Battenbergów 
FI 


Kto będzie dyrektorem izby 


Wczorajsza Konterencja w min. przemysłu i handlu 
nie doprowadziła do rezultatu 


Min. AHwiatkowski udzielił trzydniowego terminu 
do kompromisu w sprawie kandydata 


Woj. Jaszczołł medjatorem w sporze między kupcamiiprzemysłowcami|dgokona w r. b. gigan 


6 SĘ 


w stolicy Bułgarji, Sofji. 


Wczoraj późnym wieczorem po-|zując na niego, jako na człowieka 
wrócili z Warszawy po całodnio-|pracy, który zna doskonale teren 
wej konferencji z ministrem prze-|łódzki z racji piastowanego przez 


mysłu i handlu p. Kwiatkowskim |lat kilka urzędu. Przedstawiciele | ministra Kwiatkowskiego wojewo-|Donoszą z Nowego Jorku, że ame 
PP: wojewoda łódzki Jaszczółt o- średniego przemysłu w sprawach da Jaszczołt wyznaczył termin do rykański lotnik Goebel zamierza 
raz przedstawiciele przemysłu dr, |tych zajęli stanowisko neutralne, |srody włącznie, zamierzając pod- w ciągu 
Po zapoznaniu się ze stanowi-|jać medjację, ) 
ip. Edward Babiacki oraz repfe-|skiem przemysłu i kupiectwa p.|prowadzenie do zbliżenia stanc- wy lot naokoło świata. 
zentancj kupiectwa prezes dr. Je minister Kwiatkowski stwierdził z| W 


Marceli Barciński, Robert Gayer 


Zaks i prezes Fidler. Delegacja ta 


naciskiem, że bardzo mu zależy na 


udała się w celu omówienia Spra-| tem, aby uzgodniono tę sprawę i 


wy obsadzenia stanowiska dyre- 
ktora łódzkiej izby przemysłowo - 
handlowej, Konierencja odbyła się 
w obecności dyrektora departa- 
mentu min. przemysłu i handlu p. 
p. Dąbrowskiego i Zwołlińskiego. 
Przedstawiciele przemysłu i ku: 
piectwa sprecyzowali swe poglądy 
na sprawę obsadzenia tego stano- 
wiska, Przedstawiciele przemysłu 
wysunęli jako swego kandydata p. 
wojewodę Darowskiego, wskuzu- 
jąc na fakt, iż zna on doskonale 
teren łódzki, a jego niepospolita 
energja i zdolności organizacytne 
są poważnym argumentem, prze- 
mawiającym za nim, 
Przedstawiciele kupiectwa po- 


zaproponowano mu jednego kan- 
dydata, gdyż jeżeli przemysłowcy 


i kupcy obstawać będą przy swo- 


ich odrębnych kandydaturach, — 
wówczas będzie on zmuszony sko 
rzystać z przysługujących mu usta 
wowo uprawnień į desyśnować na 
stanowisko dyrektora izby kandy- 


data z pośród przedstawivnych i 


mu przez izbę 3 kandydatur. 


P, minister raz jeszcze zazna- 
czył że pragnie, by jednakże tej 


ewentualności bezwzględnie unk- £ 


|nąć ; apelował do delegatów fódz- 
| kich, aby sharmonizowali swe sta- 
nowisko, 


l 
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Wynalazek robotników 
paryskich 


cem nieporozumienia. 


W dniu wczorajszym popołudniu 
pos, Diamand powoływał się w 


stosował bezpośrednio do posła 
Diamanda list, w którym żąda po- 
dania nazwisk tych osób, na któ- 
lre poseł Diamand się powołuje. 


B- min. Meysziowicz 
dziękuje premierowi za 
wystąpienie w jego 
obronie 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go” (St. Gr.) telefonuje: 
sprawiedliwości 


Nowa łódź motorowa. 


nmz 


eA. 


5 . éG 
Byly minister „Kampanja Leninowska 
raj do p. premjera Bartla list, w służyć ma przedewszystkiem agitacji wyborczej 
którym dziękuje premjerowi za] Moskwa, w styczniu, wybitnie masowy charakter. 
jego uprzejme pismo, twierdząc, | W związku z przypadającą na! „Masowa robota  partją komu- 
że  uwłaczające mi głosy kilku rok bieżący pięcioletnią rocznicą nistycznej — czytamy we wspom- 
dzienników przyjął bardzo spokoj smierci Lenina, miarodajne czyn- nianym okólniku, — opierać się 
nie. Oświadcza, iż bardzo cenne niki sowieckie zamierzają na ca- winna 


i na nasiępujących zada- 
słowa premjera stwierdzają, 


że łem terytorjum państwa zorgani- niach: 1) mobilizacja aktywności 
pomimo różnicy zdań zachodzącej zować specjalną „kampanję Leni- klasy robotniczej i biednych wie- 
pomiędzy nimi, istnieje uznanie nowską”. Kampanja ta polegać ,śniaków, oraz propaganda idei so- 
dla czystości intencji. ima na zorganizowaniu w po- cjalistycznej rekonstrukcji gospo- 
3 [szczególnych ośrodkach sowiec-|darstwa; 2) rozwój samokrytyki; 

| Awanse oficerskie R całego mee ARTAR eA erpin kę 
akademii, wykładów i t. p, po-|członków partji w celu walki z 

ogłoszone będą w lutym święconych pamięci Lenina i jego odchyleniami od doktryny leni- 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- ideologji. 

go“ (St. Gr.) telefonuje: W myśl intencji 


nowskiej, tj. z opozycją zarówno 
rządu sowiec- prawicową, jak i lewicową; 4) 
Dowiadujemy się, że najbliższe kiego „kampanja leninowska” no- propaś$anda wśród robotników i 
awanse wojskowe mają być ogło- |sić ma nietylko charakter uroczy-|włościan na rzecz zapisywania się 
szone w dniu imienin marszałka stości, poświęconej pamięci wodzaido partji komunistycznej 
Piłsudskiego dnia 19 marca. A- ruchu rewolucyjnego, lecz równo-| Celem realizacji tych zadań od+ 
wanse dotyczyć będą młodszych cześnie stać się ma imprezą wy-|będą się pod koniec stycznia w 
oficerów do majora włącznie. A- bitnie polityczną. Dni uroczysto- fabrykach i po wsiach rosyjskich 
wanse wyższych wojskowych. któ ści leninowskich służyć więc ma- specjalne akademje ; oodczyty, na 
Te ogłoszono 1 stycznia, wyczer- ją w pierwszym rzędzie agitacji których omówione zostaną refera= 
|pały narazie listę podwyższeń przedwyborczej, która właśnie w ty o aktualnych zagadnieniach po- 
(rang. tym czasie najintensywniej będzie lityki sowieckiej. W organizacji, 
prowadzona. Sekretarz centralne- zebrań takich czynny udział wez- 
go komitetu partji komunistycznej, | mą związki zawodowe i ine orga- 
Mołotow, rozesłał do wszytkich nizacje społeczne. Tematami wy- 
organizacji komunistycznych spe-,kładów będą sprawy polityki so- 
cjalny cyrkularz, w którym pod-|wieckiej w miastach i na wsi, oma 
kreśla się, że przebieg „dni le-|wiane z punktu widzenia doktry4 
ninowskich', poświęcony pamięci|ny Lenina. 
zmarłego przed 5 laty wodza ru- 
chu rewolucyjnego powinien mieć 


i 
i 


Cep. 
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Zgon b. mîn.zprowizacii 
ś. p. Stanisława Sliwiń- 
skiego 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Zmarł w Warszawie b. minister 
Spraw aaeh ś. p. Stanisław Śliwiń- 
ski, właściciel ziemski z pod Na- 
łęczowa. | 


Lot, | 10-000 samochodów 
ak 

isk przemysłu i handlu į wvsu-|wystartuje natychmiast po zebca-| zużytych 
nięcia na tej podstawie jednej kan | niu funduszów. 'w jednem mieście ames 
dydatury. TEA rykańskiem 

sa ENES - Według danych biura informa- 

SM |cyjnego General Motors Corpóra- 

tion w Detroit, w jednem tylka 
$ mieście Milwaukee {Wisconsin} 
R )znajduje się 10.000 samochodów, 
$|które są tak zużyte, że inspektor 
5. podatkowy Milwaukee odmówił 
opodatkowania tych wozów, «lbo 
wiem wartość ich jest tak niska, 
a tem samem į podatek, że ścią- 
śnięcie go kosztowałoby miasto 
więcej, niż wynosiłby osiągnięty z 
į [tego źródła dochód, 

Sekretarz Automobilowego To- 
warzystwa Przemysłowego w Mil- 
A | waukee oświadczył, że samocho- 
||dy te winny być natychmiast wy- 
 |cofane, gdyż zagrażają ohne bez- 
pieczeństwu publicznemu. Wspom 
niane towarzystwo stworzyło spè- 
cjalny warsztat, w którym zużyte 
i| samochody są demontowane, Czę- 


Naotało ziemi 


Amerykański lotnik 


nień. wania 


W związku z tem stanowiskiem| LONDYN, 4' stycznia. (ATE.) 


roku bieżąceśo odbyć 
mającą na celu do- bez lądowania 24 tysięczno milo- 


Jedyny film, bieżącego 
2 sezonu 
1928 


produkcji < 
—„SY r 


Zz 


aroi Layan 
NEDOROSTEĆ 


Wkrótce 


pierali kandydaturę naczelnika wy dni nie dały wyników i nie doszła 


działu przemysławego w urzędzie by do uzgodnienia poglądów obu A 
wojewódzkim p. inż, Bayera, wska stron, wówczas minister bezwzglę- | SSB 


DEWIL 5 


fisci, będące jeszcze w dobrym sta- 
nie, są sprzedawane a reszla idzie 
na szmelc 
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13.1 — GŁUS POLSKI — 1929 


S,lweika kobieca. 1929 


Wbrew wszelkim przewidywa- 
niom j wielce poważnym artyku- 
łom, które w chłopięcej i szczupe 
łej sylwetce kobiety upatrywały 
odbicie nowych czasów —- Moda, czorowych, Niekoniecznie cała 
pani o tysiącu obliczach, której spódniczka musi być dookoła klo- 
kaprysy są jeszcze bardziej zmien szowa, mamy śliczne modele z o- 
ne, niż najpiękniejszej z jej ka- ryginalnie wstawionemi częścia- 
płanek, jak za uderzeniem różdż- mi hloszówemi, Zgrabne są też 
ki czarodziejskie  wskrzesiła spódniczki składające się z dwóch 
świat kobiecości, uroku i oto dziś kloszowych falban, z tyłu dłuż- 
każe nam podziwiać ten nieocze- szych, Przejście w wydłużenie po 
kiwany wybryk jej woli, w posta-| winno być bardzo łagodne; tego 
ci całej gamy nowych modeli, sze rodzaju ostre elekty wyglądają nie 
rokich, wąskich, przedłużonych z |elegancko, Jeden z naszych mo- 
tyłu, z boku, lub z kilku stron. |deli (a) jest w ten sposób zrobio- 

W 1928 roku, moda krótkich ny. Doskonałym pomysłem jest 


sukien doszła do granicy, na któ! ozdobienie sukni pasami wąziut- 


rej utrzymała się dość długo į na kich zakładeczek, 

której prawo zmienności więcej) Oryginalnemi częściami kloszo» 

jej pozostać nie dozwołliło. wemi ozdobiony jest model „b”, 
A ponieważ skrócić suknie, jesz "7"€314 SIĘ one pas cmie ca 

cze bardziej, było niepodobień- S RYGA Ą a a n o- 

stwem, nie pozostało nic innego, "Ve częsci KONCEY Się Spicza- 

jak przedłużyć... = : PY WE 2 
Trudno jednak było zrezygno-| p są EZ 


DLA PIEKNYCH PAŃ 


zręcznie; specjalnie 
wyglądają podczas tańca. 


| 


Nr. 13 


Moda jest niezwykle pomysło-! Spódniczka na ostatnim mode- 
wa w wynajdywaniu nowych efek lu „d* składa się z dwóch kloszo- 
tów kloszowych do sukien wie- wych falban, które rzucałą się biana, naprzykład, jest spódnicz-| Prześlicznie wyślądają na su» 
szykownie ka z fednostronnie wstawionym kienkach balnwych cieniowania z 
|kloszem, który może być dowol- różnych kolorów - materiału. 


Tego rodzaju pomysłów mamy nie długł, a nawet niejednakowej 
obecnie bardzo wiele. Bardzo lu- szerokości. 


0- 

becne suknie nie są przeładowane 
j ozdobami, lecz elegancja ich pole- 
| a na doborze małterjalów, odpo- 
| wiednich kolorów, czy odcieni te- 
M óo samego koloru. Fasony zaś mo 
$ dnych sukien muszą być troskli- 
wie dobierane przez krawcową, 
W bowiem nic łatwiejszego, jak o- 
| mylić się obecnie w powodzi fal- 
ban, kloszy, zębów į ogonoów i wy 
j brać sobie coś całkiem nie nada- 


: jącego się do danej ligury. 
0000999069990 
| Pocałunki twoje 


wywołują we mnie obrzy- 
dzene ku sobie Samemu, 
pożądam cię, pragnę z cał=j 
duszy, lecz jesteś żoną mezo 
brata, więc odejdź, nie wolno 


wać odrazu z mody, która rozwią = Z Wacka 
opina pełniejsze Lgury. Princeskę 
zdob:ą wstawienia  kloszowe, 
wszyte w równych odstępach do- 
koła całej spódniczki. Ożywia su- 
kienkę wielka aksamitna kokarda | 


zała, poniekąd, problemat „wiecz 
nej młodości . Zdecydowano tedy 
połączyć piękne z nadobnem i 
suknie zostały przedłużone z ty- 
łu; z przodu pozostały prawie 


mi cię kochać, jako żona 
brata mego jesteś dia mnie 


|| Zakazaną Kobietą" 


bez zmiany, co dało piękny elekt, 
nowy i oryginalny, 

Moda dnia wczorajszego fawo- 
ryzowała tylko šigury szczupłe i 
wysokie. Dziś następuje powrót 
do zaokrąślonej formy i „das im- 
mer weibliche” zatryumiuje wkoń 
cu, jak to czyniło zawsze. 


kolorowa, 


Prof. Pinard z uniwersytetu w 
Paryżu, cieszący się wielką sła- 
, Najdziwniejszem jest, że wbrew wą na polu ginekologii, twierdzi, 
oczekiwaniom, mową modę mapli znalazł środek, ażeby podnieść 
jęli wszyscy bardzo przychylnie. |siłę į liczbę narodu francuskiego. 
Kobiety, może dlatego, że jest| Wyraził on publicznie żądanie, 
tym razem tak bogala w lasony ażeby pozwolono francuskim dzie 
wszelkiego rodzaju, że pozwala wczętom wychodzić zamąż w 16 
każdej pani podkreślić  swójiroku życia, a młodzieńcom 21-let 
wdzięk. Bo piękna suknia jest, | nim zawierać związki małżeńskie. 
jak adwokat: skrywa wszystkie] To wezwanie prof. Pinard wy- 
wady j uwydatnia wszystkie zale-iwołało całą burzę protestów i 
ty. W sukni zrobionej podług o-|sprzeciwów. Wybitne przedstawi- 
becnej mody, kobieta znów czuje |cielki kobiet francuskich oświad- 


się więcej panią, zajmuje znów czyły, że te młodo zawarte związ 
więcej miejsca... ki doprowadzą do zupełnego znisz 
MężężyżEi przyjęli tę modę czenia rasy. Twierdzą, iż dużo le- 


piej jest czekać, aż młodzi ludzie 
nieco zmądrzeją i że kobieta, wy- 
chodząca zamąż, powinna liczyć 
conajmniej 21 lat, zaś mężczyzna 
powinien być o 5 lub 6 lat star- 
szym. 

Prof. Pinard odpowiada na to, 
że w obecnej chwili Francji potrze 
ba przedewszystkiem dzieci. Wię 
cej dzieci, a mniej rozsądku. Po- 
wiada ©n, że „jeśli francuskie 


życzliwie, gdyż pomimo wszystko, 
zbyt szczera i przystępna moda 
dnia wczorajszego, musiała za 
często wywoływać uczucie nie- 
smaku, gdyż, niestety, nadawała 
się nie dla wszystkich į wskutek 
tego często ukazywała nam 
kształty dalekie od proporcji Ve- 
nus z Milo! Co zaś do krótko o- 
sirzyżonej główki, która uzupeł- 
niała tę chłopięcą sylwetkę, to ba 
daj, czy to nie mężczyźni, którzy 
najbardziej żałowali loków, jakie 
spadły na gilotynie mody. Wszak 
to poeci opiewali zawsze długie 
włosy dam į dawniej, gdy kobieta 
była brzydka, mówiło się przy- 
najmniej: „ale ma piękne długie 
włosy”. — 
Teraz ponieważ następuje po- 
wrót do zaokręglonej linii, dozwo 
lonem jest lekkie przedłużenie 


włosów. tgdy calość tej sylwetki nie była 


Damski pantofelek stał się tem. tak uzależniona od tego szczegółu 
czem dawniej był kapelusz, ma-,jak obecnie, 
łem arcydziełem, klejnotem, któ- 
ry zwraca na siebie ogólną uwa» 
ge. Dawniej też rozumiano, żę składają hołd kobiecości, A więc 
zgrabny pantolelek nadaje wielejw lśniących balowych salach, w 


„Czarny Anioł" 


z Ronald Colmann'em i Vilmą Banky. 


9990099999 


ló-letnie dziewczęta 


powinny wychodzić zamąż 


dziewczęta wyjdą wcześnie za- 
mąż, mają więcej widoków mieć 
dużo dzieci, których Francja tak 
potrzebuje. Na Wschodzie nikt 
się nie oburza, jeśli dziewczątko 
w wieku lat 12 lub 13 idzie do ka 
remu. Nawet w Europie widz:eliś 
my nieraz, jak księżniczki w dzie 
cięcym niemal wieku wychodziły 
zamąż za królów lub następców 
tronu. 

„Z fizjologicznego punktu wi- 
dzenia nie stoi nic przeciw mał- 
żeństwu  16-letniej dziewczyny. 
Jest to wiek, w którym macie» 
rzyństwo jest zupełnie odpowied- 
nie. Począwszy od 13-śo roku ży- 
cia może francuska dz'ewczyna 
urodzić dziecko bez niebezpie- 
czeństwa dla zdrowia, Tak dla 
moralnej, jak ; fizycznej równowa 
gi kobiety jest bezwarunkowo ko 
|niecznem, abv miała dziecko, za- 
nim osiąśnie 25-ty rok życia. Nie 
widzę zupełnie powodu dlaczego 
ludzie tak się sprzeciwiają mał. 
'żeństwu i macierzyństwu u 16- 
letnich kobiet", 


OOOO QGOOOWOOOOOOGSOOOOOODO CH 


Wkrótce w „„CAPITOLUG 


DAAAQOAOGBDOGDORCGMIOSCGJGK 


sżyku kobiecej sylwetce, ale ni- foyer teatrów, w dancingach į w 


salonach. 


Modna chusteczka 


Trójkątna chusteczka, haftowa- na..; « 
na, czy malowana jest nadal chę-| Nasza chusteczka jest z białej 
tnie noszona na szyi przez nasze |crepe - de - chine'y, wyhałtowa- 
panie, Chusteczka musi być bcz-|na perełkami i błyszczącemi ka- 
względnie dobrana do materjału | mieniami, 
sukienki, do której ma być noszo- 
' meea | 


Tcrebka 


do sukni wieczorowej jest obec-!biony jest zwisającemi piórami 
nie dość skompukowana, Widai-|strusiemi i posiada ory finaiay, 


Ale we dnie, podczas ćwiczeńjmy dużo piór strusich i haltów z| wysadzony kamieniami zamek. 
sportowych, spaceru, lub pracy,|perei na tych ślicznych torebkach| Druga torebka skromniejsza wy 

Teraźniejsza moda będzie kró- |sylwetka kobieca będzie powraca |jedwabnych, czy skórkowych. Na|kończona jest trzema dużemi ka- 
jlować w tem środowisku, gdzie ła do prostej linji, którą pozosta.|te ostatnie bierze się naturalnie|mieniami, miast pałączka zaś ma 
łańcuszek z kolorowych kamieni. 


wił nam w spadku rok 1928. 
Zołją B 


| 


skórki cienkie i miękkie. 
Jeden z naszych modeli ozdo» 


DZACĄDKOXO)(O KOKOON) 


Ry. 18 


Wiadomości bieżące 
Pogoda w bodzi 


Stacja meteorologiczna przy 
niem. gimnazjum męskiem w Ło- 
dzi komunikuje: 


W dniu wczorajszym barometr 
biegł po linji 768,9 mm, (zreduko- 
, wany na poziom morza) tempera- 
tura w ciągu całego dnia podnosi- 
ła się w czasie wieczorowej obser 
wacji wynosiła już — 1 st, Wia- 
try wiały z Zachodu. Stan nieba 
— całkowite zachmurzenie, Wil- 
gotność względna 98 proc. Na 
dzień dzisiejszy przewidujemy dal 
szy wzrost temperatury aż do od- 
wilży. Możliwe są ij opady względ 
nie zawieje śnieżne, bowiem wiatr 
wieje z szybkością 12 metrów na 
sekundę, Kest, 


Osobisie | 
Nadkomisarz Wayer, naczelnik 
urzędu śledczego  najprawdopo- 
dobniej w przyszłym tygodniu 0- 
bejmie z powrotem urzędowanie. 
Jak wiadomo nadkomisarz Wayer 


SĄDY PRACY 
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rozpoczynają działać od wtorku 15 b. m. 


Co o nich mówi minister pracy i opieki społecznej, p. Jurkiewicz 


W dniu 15 b, m. rozpoczynają dzia- | jach uprzemysłowienych na ziemiach | nictwa w sprawach, związanych z u-]i niezadowolenie wśród pracowników. 


łać na całym obszarze Rzeczypospoli- 
tej — sądy pracy. 

Pragnąc uzyskać w tej niezwykle 
doniosłej sprawie opirję sfer rządo- 
wych przedstawiciel prasy zwrócił się 
do pana ministra pracy, Stanisława 
Jurkiewicza, który uprzejmie udzielił 
cdpowiedzi na pytanie następujące: 

Co spowodowało panie ministrze, 
powstanie sądów pracy? 

Zagadnienie sądownictwa pracy w 
Polsce musiało przyjść na porządek 

į dzienny prac ustawodawczych rządu. 
Dotychczas mieliśmy w b. zaborach 
anustrjackim i pruskim sądownietwo 
specjalne dla spraw pracy, oparte La 
przestarzałera ustawodawstwie zabor- 
ców, matomiast na największej części 
obszaru Rzeczypospolitej w b. zabo- 
rze rosyjskim oddawna dawała się od 


| 


zmuszony był poddać się operacji.; ; ie 
czuwać paląca potrzeba instytucji s% 


dów do spraw pracy. 


Z pańsíwowei szkoły 
wiókienn:czej w: kodzi 


Spółka akcyjna fabryki maszyn i 
cdlewni żelaza „Müller i Seidel" w Ło 
dzi ofiarowała Państwowej Szkole Włó 
kienniczej w Łodzi 1 krosno tkackie 
mechaniczne z gładkiem bidłem o Sze- 
rokości 60 cali ang. w płosze, z dwu 
nicielnicowem wewnętrznem urzą- 
dzeniem mimośrodowem, wartości zł. 
2250. 


Wystawa szkolna - 
w kodzi 


W dniu wczorajszym komisja 
ministerjalna w osobach wizytato- 
rów pp. K. Wóycickiego, K. Czer- 
wińskiego i ks. prał. Cieplińskie- 
go zakończyła swą pracę przy 
kwalifikowaniu eksponatów na po- 
wszechną wystawę krajową w 
znaniu. 


Zainteresowanie wystawą wzma 
ga się z dniem każdym. W dniu 
wczorajszym  zwiedziło wystawę 
nauczycielstwo powiatu łęczyc- 
kiego, dziś przyłływa do Łodzi wy 
cieczka nauczycieli pow. sieradz- 
kiego w liczbie 200 osób. 

Do obecnej chwili zwiedziło wy 
stawę 10713 osób. 

Dziś o godz. 2-ej odbędzie się 
koncert orkiestry i chóru sz.zoły 
| powszechnej nr. 26 w Łodzi, o 
zaś 6-ej wystąpi orkiestra szkoły 


Po-* 


Podobnie jak we wszystkich kra- 


b. zaboru rosyjskiego, powstaje ogrom 
na ilość spraw między pracodaweami 
a robotnikami umysłowymi o wypła- 
tę zarobków, o rozwiązanie umowy 
bez wypowiedzenia o różne świadcze- 
nia itd, i sądy zwyczajne, podobnie 
jak w wielu innych krajach, nie mo- 
gą spraw tych załatwiać, w sposób 
Szybki, tani oraz oparty na specjalnej 
znajomości stosunków najmu pracy. 
Oprócz tego również palącą potrzebą 
było we wszystkich dzielnicach pań- 
stwa usprawnienie wymiaru sprawie 
dliwości w sprawach karnych o prze- 
kroczenia przepisów o ochronie pra- 
cy wobec przeciążenia pracą sądów 
obecnych. Wreszcie wobec znacznego 
rozwoju ustawodawstwa społecznego, 
stanowiącego już dzisiaj odrębną i 
bardzo złożoną dziedzinę, coraz więk- 
sze trudności przedstawia wniknięcie 
we wszystkie szczegóły tego ustawo 
dawstwa, brak więc osobnego sądow- 


—— 


stawodawstwem pracy, w wysokim 
stopniu utrudniało realizacją dotych- 
czasowych praw ochroLnych. 

— W jaki sposób sądy pracy u- 
łatwią działalność inspekcji pracy? 

. — Inspektorzy pracy we wszyst- 
kich ważniejszych ośrodkach pracow 
niczych b. zaboru rosyjskiego zmusza 
ni byli przyjmować tysiące interesan- 
tów z pośród pracowników, głównie 
z robotników fizycznych, proszących 
o poradę i pomoc w sprawach, o któ- 
rych wyżej mówiłem. Inspekcji pracy 
przyjmowanie tych interesantów po- 
chłaniało bardzo wiele czasu, zainte- 
resowaLi zaś odnosili ze zwracania 
się do inspekcji bardzo mało pożytku, 
gdyż inspektorzy, nie mając żadnej 
władzy rozstrzygania spraw odsyłali 


Wprowadzenie sądów pracy od- 
ciąży inspekcję, dając jej możność w 
znaczniejszym stopLiu niż dotychczas 
poświęcać czas na wizytowanie zakła 
dów pracy. 

— Jaki będzie udział czynnika 0- 
bywatejskiego w sądach pracy? 

— Czynnik obywatelski reprezen 
towany będzie w sądach pracy w ©0- 
sobach ławników. Przy rozpatrywaniu 
spraw cywilnych w sądach pracy kom 
plet sądzący będzie się składał ż prze- 
wodniczącego lub jego zastępcy, któ 
ry jest sędzią zawodowym, oraz 
dwóch ławników (jeden z grupy pra 
codawców i jeden z grupy pracówLi- 
ków). Ławnicy ci będą mianowani na 
podstawie list kandydatów, przedsta- 
|wianych przez organizacje pracodaw- 


petentów do sądów, w sądach zaś, jak i ców i pracowników. Znaczna ilość kan 
już o tem była mowa, sprawy oczeki- | dydatów, przesłaną ministerjum przez 
wały na rozstrzygnięcie nieraz bardzo ; wszystkie większe organizacje zawo- 


długo, wywołując tem rozgoryczenie 


Konfiskata chleba w piekKarniach 
Nocne rewizje lotnych Komisji wykryły zapasy 
mąki o niskim przemiale 
Piekarzom i sprzedawcom grożą surowe Kary 


Na skntek doniesień, że mimo za: 
kazu piekarnie wypiekają chleb z nie 
dozwolonej mąki, ubiegłej nocy sta- 
rostwo grodzkie wydelegowało na mia 
sto szereg komisji, które miały za za 
danie lustrację piekarń. 

Między innemi komisja lotna zła- 


* żyła hiespodzianą wizytę w piekarni 


t 


Braci Beck mieszczącej się przy ulicy 
Rzgowskiej 23 | 


Tutaj znalezioro 200 chlebów z mą 
ki o niedozwolonym przemiale. Chle- 
by uległy konfiskacie i przekazane zo 
stały wydziałowi opieki społecznej 
magistratu m. Łodzi. 

Lustracja przeprowadzona nocą W 
piekarni Bronisł. Polaka (Wysoekie- 
‘go 17), ujawniła 50 chlebów, — które 
również uległy konfiskacie. 

Pozatem na mocy  rozporządzonia 


starostwa grodzkiego  zastosowara 
również konfiskatę chlebów w skle- 
pach, którym dostarczają pieczywa 
wspomniane piekarni» Chleb z piekar 
ni Bci Beck był sprzedawany pc 1 zł. 
10 gr. kiedy obecia cena Chleba usta 
i lona została na 90 gr. 

Za przekroczenie przepisów win- 
nym grozi kara do 10.000 zł. i wiezie- 
nia do 6 miesięcy. W) 


| 


dowe, świadczy o wielkiem zaintere 
sowaniu sądami pracy. wśród rze6z 
pracujących. Dzięki udziałowi czynni 
ka obywatelskiego w sądach pracy, 
sędzia przewodniczący będzie miał 
możność korzystania z fachowych u- 
wag ławników obu stron, gdyż przy 
rozpatrywaniu poszczególnych spraw 
w komplecie sądzącym powinni brać 
udział ławnicy, z daną gałęzią obznaj 
mieni. 

— Jakich rezultatów spodziewa 
się pan minister po wprowadzeniu w 
życie sądów pracy? | 

— Stworzenie sądów pracy jest 
wyrazem specjalnej troski państwa 9 
o wymiar sprawiedliwości w tej do- 
niosłej dziedzinie życia społecznego, 
której regulowanie w myśl zasad 
sprawiedliwości społecznej jest naka 
zem chwili obecnej i przyczyni się w 
pewnej mierze do złagodzenia, konflik 
tów, nie pożądanych dła życia paĝ- 
stwowego. 


Zniknie plaga żebractwa |Cicha samarytańska praca 


Od 6 miesięcy do 5 lat więzienie grozi osobom, 
które posiadają Środki utrzymania a trudnią się 
żebractwem 

W dniu wczorajszym w starostwie zostanie poraz drugi, — do 5 lat wię- 
grodzkiem pod przewodnictwem p. zieria. 
| starosty Strzemińskiego odbyła się | Do kategorji osób, posiadających 


irealnej zgromadzenia kupców oraz; konferencja w .sprawie walki z žebra- 
zostanie odeśrany utwór „scenicz-| ctwem, na której obecni byli: 4 wy- 
ny, napisany przez ucznia jį na-| działu karnego sądu grolzkisgo p. 


grodzony na konkursie 
przez kuratorjum 
ji 10-lecia Niepodległości. 


Mocne dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: E. Mille 
ra, Piotrkowska 46; M. Lipca, Piotrkow 
ska 193; W. Groszkowskiego, Korstan= 
tynowska 15; A. Perelmana, Cegielnia- 
ma 64; H. Niewiarowskiogo, Aleksan- 
drowska 37; S. Jamkielewicza,  Stą:y 
Rynek 9. 


n 
o 
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Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 

Obecna wystawa rewelacyjna w twór 
czości plastycznej polskiej spotkała się 
ze szczerem uznaniem krytyki i miłośni 
ków sztuki Prace „Bractwa św. Łuka- 
sza" przywracają rzetelne wartości pol 
skiemu małarstwu, zatracone w czasach 
powojennych. 

Wystawa obeona” musi wzbudzić taj. 
żywsze zaimtęresowamie wśród miesz- 
kańców naszego miasta. Pozatem od- 
znaczony pierwszą nagrodą w tego- 
rocznym Salonie prof. Wróblewski wy- 
stąpi ze zbiorową wystawą swych prac 
Również łodzianka p. Abówna wystąpi» 
ła po raz pierwszy w szranki, a p. 
Brade dał cykl madimorskich widoków. 


Ł. z! 


z DE | Zejda, komendant policji na m. Łódź | 


ip inspektor Elsesser-Niedzielski, ław 


nik wydziału opieki *połezzne; magi- 
stratu p. Purtal, naczeinik tego wy- 
działu p. Wisła v :ki, 

W wyLiku ożywionej dyskusji, ja- 
ka się wyłoniła nad sposobem walki z 
plagą żebractwa w Łodzi, ustalono co 
następuje: 

Wszystkie osoby trudniące się že- 
bractwem na terenie m. Łodzi będą 
przez policję zatrzymywane i odsta- 
wianie do sądu grodzkiego, który sto 
sownie do wyniku rozprawy poweLmie 
w tych sprawach decyzję, zgodnie z 
którą osoby trudniące się żebraniną i 
nieposiadające środków utrzymywania 
oraz niezdolLe do pracy będą umiesz- 
zane w przytułkach miejskich; osoby 
nieposiadające środków utrzymania, 
lecz zdolne do pracy umieszczane będą 
w miejskim domu pracy; osoby, które 


posiadają Środki, a pomimo to zajmu- 
ią się żebraniem, — będą karane wię 
zieniem. 


Jeśli przestępstwo to dokonane zo 
stanie poraz pierwszy, pociągnie za 
sobą karę więzienia od 6 miesięcy do 
2 lat, gdy przestępstwo to dokonane 


CałaŁódź 
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środki utrzymania, będą zaliczani ci 
żębracy, którzy korzystają z pomocy 
opieki, społecznej, względnie są na u- 
trzymaniu kogokolwiek z rodziny. 

Osoby pochodzące z poza terenu Ło 
dzi, a trudniące się żebractwem — z 
powodu braku środków lub opieki, bę 
dą odsyłane do miejsca stałego zamie 
szkania, 

Specjalną uwagę zwrócą władze 
na nieletnich, przyczem wszystkie dzie 
ci trudniące się żebranir.ą będą umiesz 
czane w odpowiednich zakładach. 

Jak wynika z powyższego walka 
władz łódzkich z plągą żebractwa 
wchodzi na realne tory. 


naszej straży ogn 


Bez szumnych reklam i rozgłosu 
został w przeciągu 1 i pół miesiąca 
wybudowany i otwarty z utęsknieniem 
oczekiwany, przez mieszkańców Ba- 
łut, oddział straży z siedzibą przy ul. 
Zgierskiej nr. 47. l í 

Zarząd i komenda „aczkolwićź Œ% 
ciężkiem borykaniem się łata rozmai- 
temi sposobami swój budżet, w zrozu- 
mieriu potrzeby stałego pogotowia w 
dzielnicy bałuckiej zdecydowały w 
przyspieszonem tempie otwarcie od- 
działu, którego dokonano w dniu 2 
grudnia 1928 r. - 

Idąc dalej po linji swoich zamie- 
rzeń dia bezpieczeństwa życia i mie- 
nia mieszkańców naszego miasta, trze 
ba zatroszczyć się o fundusze, by od- 
dział ten, pod względem taboru i ekwi 
punku zaopatrzyć w najnowsze urzą- 
dzenia, któreby przy sprawności, na- 


bisfy do 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z ukazaniem się w „Repu- 
bice" z 6 styczma r. b. pewnych insy- 
inuacji o rzekomem złożeniu akcesu põ- 
wiatowych organizacji polskiej  partji 
socjalistycznych między innemj wymie- 
niono i ozorkowską do Jaworow- 
szczyzny. Prosimy Szanownego Reda- 
ktora o łaskawe umieszczenie na ta- 


mach swego poczytnego pisma następt-; 


ljącego wyjaśnienia: 

Komitet polskiej partii soojalistycznej 
w Ozorkowie, stwierdza, że .żaądnego 
akossu do Jaworowszczyzny mie skla- 


w dniu I lutego r. b. 
ICZA 54, w 


ENANTA d 
EA „SĘ 


dad sd. 


Redakcji 


dał, a wręcz przeciwnie, w dniu 2 grud 
nia 1928 roku na ogólnem zebraniu 
członków PPS, w Ozorkowie w ostry 
i zdecydowany sposób działalność sece- 
siomistów jednomyślnie potępił, uważa- 
jąc ją za szkodliwą dla klasy pracującej 
i socjalizmu. Ogólne zebranie wyraziło 
solidarność z centrałlnemi władzami pol- 
skiej partji socjalistycznej w Warszawie. 

Racz przyjąć Sz. P. Redaktorze wyra 
lzy głębokiego poważamia. 


| Ozorkowski Komitet 
Robotnicy P. P. S, 


Riwierze 


iowej ochotniczej 

szych dzielnych druhów, umożliwiły 
parira akcji ratowniczej na 
najwyższym poziomie doskonałości. 

Drugim zadaniem zarządu i komes 
dy to budowa elektrycznej sygnaliza- 
cji przeciwpożarowej. > 

Ogół mieszkańców naszego miasta 
niedoceria jeszcze znaczenia tego 
przedsięwzięcia, dla swego bezpieczeń 
stwa, i tem tylko tłomaczyć należy 
zbyt małą ofiarność na cel tak poły- 
teczny. 

W niezłomnem jednak dążeniu do 
zrealizowania powyżej wskazanych za 
mierzeń prowadzi się nadal usilną ak- 
cję w kierunku budzenia społceezeń- 
stwa do ofiarności. 

Jednym z tych poczynań będzię 
wielka maskarada pod nazwą 

. „Noc na Riwierze“ 
która odbędzie się w driu 1 lutego r. 
b. w trzech wspaniałych salach przy, 
ul. Sienkiewicza 54. 

Nie wątpimy, że pierwszy w roku 
bieżącym apel do społeczeństwa, znaj 
dzie nałeżyte poparcie. 
E[ojm(ojmjojm[ojmjcjm(ojm(o G(ojm.c ja 


Dr. med. 


Rachela LEWI 


choroby dzieci 


powroóciła 


ul, Żeromskiego 24, tel. 42-72 
przyjmuje od 8—4 pp. 
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W sieni domu przy ul. Zawi- 
„szy 32 10-letni Icek Herszliko- 
jwicz spadł ze schodów, pośli- 
|zgnąwszy się tak nieszczęśliwie, 
że uległ wstrząsowi mózgu. Le- 
aez pogotowia ratunkowego od- 
wiózł chłopca do szpitala Anny 
Marji Wypadek ten spowodowa- 
lny został złym stanem klatki 


: jpshodawik (p) 


Zamiast fel etonu 


Br... zimno ! 


Sławny Pikuś śpiewał niegdyś: 
„Oj wiosna tal", My wzdychamy 
dzisiaj wszyscy: „oj, ta zima!” 

Zwlekała tak długo, ale jak 
przyszła, to odrazu dała się lu- 
dziom we znaki, Zasypała śnie- 
giem całą Europę; marzną ludzie 
w południowej Francji i we Wło- 
szech, a nawet mieszkańcy Try- 
polisu j Tunisu wdziali podobno : 
watowane burnusy i barankowe s 3 
turbany, ć x 4 ai 

Pewnie, że to jest przyjemnie, , r 6 J e e y” e 
gdy cały świat odzieje się „w ta- 4 © 
ROEE a wieiltie a TOUINIESCIU 
jest teraz niż w śniegu, lecz w za- 
spach, a kumoszki, noszące nam į 
mleko z Rokicia ; Radogoszcza, > z W przybudówce do gmachu fa-| Kiedy przybyły I i II oddziały 
powiadają, "i wczoraj i piped] Pożar w domu m eszkalnym brycznego mieści się lakiernia. Wea cała przybudówka była do- 
Sat 1 dltope iska było przy ul. Ws hodnej 69, pewnym momencie w lakierze, szczętnie spalona, Straż skierowa 
przez kil a dni takie niewyraźne. Wczoraj we wczesnych godzi- Jak się okazało pożar powstał w przy którym zatrudniony był je- ła tedy punkt ciężkości akcji na 

Wszystko to jest bardzo ład- nach rannych mieszkańcy ulicy mieszkaniu właściciela domu na den z robotników począł się wy- ratowanie fabryki, co po godzin- 
niel Ale mróz szczypie nas ran- Wschodniej zostali zaalarmowini trzeciem piętrze, a następnie prze twarzać gaz, a w sekundę potem nej, mozolnej pracy udało się z do 
kami i wieczorami nie na żarty, A pożarem, który wybuchł w domu niósł się przez sufit na piętro dru cały lakier stanął w płom'eniach. brymi rezultatami. Spaliły się wo 
świst wichru wywiewa w nocy ` z > | , z . 
ciepło z ścian, pieców i... kalory- mieszkalnym przy ul. Wschod- gie, do m.eszkania jednego z loka Robotnik z przerażenia zdążył u- bec tego tylko zapasy lakieru o- 
ierów. A niej 69, należącym do Szmula Lin torów. Po dwugodzinnej akcji, ©- ciec od miejsca pracy į zateleło- raz 4 motory elektryczne. Poza- 

I ciekawe „że o ile dawniej cie- daua, Ponieważ pora była dość gień stłum'ono. Oba rmaieszkan'a nować zarządowi o pożarze. 0O- tem zostały przy gaszeniu ogata 
Rp się siak” zimą, Aa na- wczesna i lokatorzy domu jeszcze zostały kompletnie zniszczone gień tymczasem. natrafiwszy na zalane wodą silniki i transforma- 

jeszcze przed dwoma mies:ą- ] s ý $ Š 
EMil ryeroktwal dany różnych jej pogrążeni we śnie, pożar wywołeł przez ogień í wodę. lakier, będący łatwopalnym ma tory elektryczne, powiększając 
„rozkoszy”, to teraz wydaje nam panikę, Poczęto pakować co naj- Straty są wielkie. Według wynl- terjałem, rozszerzył się znacznie, znacznie straty. 
się ona jakaś nieznośna. „Specjal- wartościowsze przedmioty, ubie- ków śledztwa pożar powstał na trawiąc doszczętnie całą przybw, Wysokości szkód nie zdołano 
nie tegoroczna zima jest niezno- rač na śwatł dzieci, celem przy- I0 piętrze w mieszkaniu p. Linda- dówką, oraz zajmując sąsiedni bu obliczyć; w każdym razie są >ne 


Dnia 14 b. m. o godz. 12.30 za spokój duszy 
B. P. 


Dr. Karola Poznańskiego 


członka zarządu Szpitala Sta ozakonnych fundacji Małżanków 
Poznańskich w Łodzi 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w Synagodze Szpitalnej, na które zaprasza 


ZARZĄD 


ZNA 7 kra R 4 miami s>"..+0Zoiis =" -. 


éna" — słyszy się coraz częściej. gotowania się do ewentualnego o- ua, gdzie zapalił się dywan a na- dynek fab Robotni - wielk: 
; 3 d 1 - ynek fabryczny. Robotnicy opu- wielkie. (d) 
ry zek ga pok la puszczenia mieszkań, |stępnie podłoga od kawalka żarzą ścili fabrykę w popłochu, | 
nórzekaniu. w międzyczasie przybyły dwa cego się węśla, który wypadł ZZA RACZ ZM. | PREERĘ e 


Naturalnie, wydelikaciłeś się, oddziały straży ogniowej, które pieca. 
bratku, przez te ostatnie lata, kie rozpoczęły natychmiast  akcję., 
dy zimy wcale prawie nie było, a 


dzi ciepłe powiewy, jak po Riwie.| Wytwórnia maszyn , Elektro- 


Wyjazd do Warszawy zhytec:ny! 
Załatw amy wszelkie zleceni: w sądach, urze tach państwowych i ko 
munalnych, inst:tuciac" finansowych i wsz st«ich innyc1 w Warszawie 
całej Polsce i za 'ranicą 
Legaliza je dokumentów, sprawy konsul:rne, spadkowe, poszuki- 


rze, A zosaiki o aee tej woj- d -~ el wanie rodzin. etc. ; > i ; 

ny, stałeś si f; b inter wene e, zastępstwa, porady, informacie, pośredn ctwo we 

sodę ada ironii u owa s w. wszelkiecn sprawach. Windykacje weksli. Egzekwowanie należności 
t i opanowana przez szale qcy Żywioł wywiady, 


wytrzymały i zaraz zwjjasz się 
uw mysią dziurę”, narzekasz, Drugi pożar wybuchł wozoraj pray ul. Kopernika 56. W fabry- 
Aydzęsz, gdy cię > Aja w wieczorem w wytwórni  maszynice trwała normalna praca. Wszys 
szczypnie, a trochę mo- a í icy byli iskach 
taieżi molala z Eoln art, elektrycznych „Elektrobudowa dey robotnicy byli na-stanowis a 
się z ciebie „delikacik”, - 
ai i a E p m7 j 
epoki; bo obecnie „baby” . 
„noszą zimę od wychucha- W l d N W d m d 
powojeńnych mężczyzn... O ne posa y: Jak 0 , e prezy ju ra y 


jsza jednak 0 wszystkot przez łódzki P. U P.P. wybrane zostanie na posiedzeniu 
i x4} Państwo urząd rednictwa kę do przyjmowania komunikatów : czwarikowem 


ę i że już teraz' tęsknimy do Łodzi (Kiliński 52) jo lg"pt wizytorć d 
r. do pieszczot łońca i do pracy w Lodzi ilińskiego po- prasowych, akwizylorow o s e 3 
Łady Pes W czwartek, dnia 17 b. m, o dzone zostanie we wtorek i śro- 


4 tego powietrza słodkiego Szukuje kandydatów z dobrem: przyjmowania zamówień na po- 


BIURO 
POMOC „PRAWNO.-HANDLOWA:' 
Warszawa, Nowy-$wiat -8 
Koresrondenci w każdej m elscowośc: notrzehn: 
zza 


ego, które budzi życie. pw ada tyane . rasce © większenie. portretów. g 71.30 wiecz. odbędzie się ple- dẹ obradami komisji finansowo - 

1oże my teraz zawsze wście obsadzenia następujących posad: „ |narne posiedzenie rady miejskiej, budżetowej, które poświęcone bę 

teśmy na to, co jest, a tę- NA MIEJSCU: | NA WYJAZD DO FRANCJI |. kisrem m. in. dokonane zosta: dą głównie dyskusji nad budże- 
-za tem, co dopiero przyj-| W oddziale dla służby domo- 20 tokarzy w żelazie, 20 ślusa- di i: f 1929.30. W 

wej: 5 służących, rzy i 10 frezowników. ną wybory prezydjum rady miej. tem na r. +30, szczegól- 

In. W oddziale dla inwalidów wo | 20 590 h h i h skiej, stałych komisji radzieckich ności odbędzie się- drugie czy- 

jennych: 3 robotników niewykwa- ezronpi YG i komisji rewizyjnej na rok kalen-|tanie zamierzeń skarbowych urzę 

HAMORMZPUNE Dw 4 je = Kodiak: deki darzówy 1929. du zasiłkowego, wydziału oświaty 

KRAJU: © : Pozatem porządek dzienny o- i kultury, wydziału opieki spo- 

Sklep Elckirowni W oddziale dla robotników i! Na terenie państwowego urzędu bejmuje: sprawozdanie komisii gi. łecznej, wydziału budownictwa i 


< sie dowiadui : rzemieślników: 2 specjalistów ka- pośrednictwa prac zi å ć i 
izy e 20). SASM | mieniarskich do wyrobu płyt cho- miasta Łódź notai łódzki, ransowo - budeżtówej w spra- komitetu rozbudowy miasta. (m) 
owni przy ul. Piotrkowskiej dnikowych. kostek, krawężn.ków łaski, sieradzki,łęczycki i brzeziń- wach podatkowych į opłat szpital| t&ms a OST A SSRO R 
15 | tey ma VARAA 6 pde ai w dniu 12 stycznia 1929 r. |nych, oraz sprawozdnie komisy | e 2 
ylychczas sklep tem mieścił 'uchennych, części ma- było w ewidencji zarejestrowa= j, > . i 
gmachu Grand-Hotelu przy szynowych i innych, 20 wolnych nych bezrobotnych 20.504 w tem A rów bę żar + s pf STENOGRAFJI 
'mie'se dla policji, 1 w abiacza w samej Łodzi 14.945, w Pabjani. "Wach sk'epów miejsKich I u- polskiej 1 niemieckiej 

\ca się popularność i zavo. plam „(detacheur) z długoletnią cach 1869, w Zglerzu 1637 w Zduń mowy pomiędzy tramwajami wyueza sysiemem przyśpieszony 
uzepowanie na abaraly grzejne praktvką, 1 wiązacza do maszyry skiej Woli 436, w Tomaszowie miejskiemi a kolejkami dojazdowe 


zmusiło Eiektrownię do przenie- saneczkowej (sztrykmaszyna), 1 Maz. 1.287, w Konstantynowie mi: Znajdą się również na plenum H m 
sienia się 20 większego lokalu, yno sedniąe ET ac 1 opon ' 88, w Aleksandrowie 97, w Ru* sprawy wstrzymania wzrostu ko-|| gl enryk Bern an 
Zauważyć należy, że sklep ele- “$ý ddzialę se św alidó dzie Pabjanickiej 144. mornianego od mieszkań 1 — 2 - od I0--14 i 3—5. i | 
ktrowni sprzedaje wszystkie ava OSAS, CR AWAICÓW WO+ Z zasiłków korzystało w ubie: -6 g i zk PP 
: izbowych į wstrzymania eksmisji | Rozpoczęcie hir w grupach— 
m 


adgutta, Jednak slale zwię- 


jennych: 1 tokarza w żelazie, 1 


raty najlepszej jakości i swym st łym tygodniu 9.347 i 
; olarza. giym tygodniu d ; rida 
i RAE należność rozkłada e W oddziale dla pracowników. W samej Łodzi brało zasiłki hz: uż AWRE A 
umysłowych: 1 biegła stenografist doraźne 153. ı Posiedzenie plenarne poprze-' «(iwl mil rtf =!Felf nil sli „FoF-"=VTZI 


Największy tryumf polskiej produkcji! ©) 


wediug patchnionego utworu 


Stefana Zeromskiego 


7e 


Grand- Kino 


ii 
AUD 


M 
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W rolach głównych: 


A Sawon, Gorczyńska, Jaracz, Modzelewska, 


7 GUM ZA Marcelio-Palińska, Sambor ski, Bory 
OZ JA znal ta, Wolier, Frapszo, iwiesze,ewski. 
Początek o 12-ej w poł. ceny miejsc na I-szy Seans od 50 gr. 
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13 stycznia 1929 r. 
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KZYNSNIDŹZY 


ERACHK 


PIÓRO PODJELO WALKE... 


„Lenora“ powieść Juljusza Kaden-Bandrowskiego z cyklu „Czarne skrzydła” 


„Lenora'” to dzieło przełomowe 
w dzisiejszej literaturze polskiej. 

Przejął Bandrowski „Siłę fatal- 
aa" Żeromskiego, nielitościwie roz 
bliźnił ranę polskiego życia, aby 
rozerwać zarastającą nad niem 
błonę beztroskiego snobizmu pol- 
skiego społeczeństwa. 

Pojął Kaden nakaz, jaki dał Że 
romski w „Przedwiośniu', nakaz 
znijścia pod powierzchnię. By po- 
znać życie czarnego zagłębia, sam 
pracował w kopalni, narówni z 
„polskim bandosem* na kamieniu 
klęczał. i 

Rozwinął jak 


sztandar swoją 


budowania „Domu Ludowego". 
Rośnie też ten dom za pieniądze 
kapitału, kosztem tajnych kom- 
promisów. 


| 


| 


GI bołdzie zmarłemu poecie 


Jest w osadzie górniczej samo- 
rząd miejski, ale ten przymknął 
oczy na to, co się wokół dzieje. 


się, 


tak, że miasto wszędzie rozpada bo wysługująca się kapitałowi. 
i |„Przez inteligencję nie dojdzie re 
W obronie robotnika staje „Słu botnik do sprawiedliwości... 


Roboty górnicze są prowadzonelżalcza inteligencja". Służalcza,| Poprzez słowa kart powieści 
przebija groźba: — Trzeba to 
wszystko zmienić, budować od 


Słowo wspomnienia o Aleksandrze Kraśniańskim 


A ndar Chodziło się po łódrkich uli- poetów! Ale biła stąd siła poetyc 
ideę, pokazał miljon cierpiących cąch dumnie i samotnie — we kiego uczucia! To owa „iskra bo- smutniejszą elegją było Twoje ży, 


niewolę groźniejszą od politycznej dwójkę, wieczorami, nocami, gdy ża”, paląca w piersiach ciągłym cie, Został jedynie iragment krót 


— ekonomiczną, 
Odsłonił straszliwą rzeczywi- 
stość krzywdy, nędzy, głodu. 
Zawołał mocnym krzykiem o 
solidarność społeczną i narodową, 


ponad miastem płonęły zorze e- niepokojem. 


kich dni i 


po nim bezlitosna 


its 


nowa, ale wprzód „rozjaśnić mro 
ki' — by ciemny lud nie zaczął 
sam, straszny, krwawo mścić 
swoich krzywd. 


Wszystkiem kieruje, oś sprawy 


stanowi, przedstawiciel obcego 
kapitału, „straszna cholera", 
„Skończona kanalja", francuz 
Coeur, Coeur zależnie od kon- 


Pisałeś smutne wiersze. Ale naj|junktury własnych wyrachowań 


przeprowadza masowe redukcję, 
strejki. Bandrowski 
charakteryzuje stanowisko dyrek- 
tora krajowego — Kostruja — to 


lektryczne, a na wysokościach| Tymczasem życie ściągało z śmierć w górach, Tam było bliżej | „głupia, posłuszna kukła”, łajdak 


gromadziły się l żywioły natchnie- | Ciebie podwójne haracze. Zaprzę- | niezmiernej pełni niebios, po któ-| 5 
Szumiał wiatr w rozczochra- gło Cię w kierat, Posadki, redak-|Tej wędrują białe obłoki, szarpa- 


nia, 


| „Lenora', to pierwsze wielkie nych akacjach i pach; niezapom |cyjki. żarciki, A ciężar gatunko-|ne na strzępy tęsknotą wichrów 
dzieło w literaturze polskiej, o pro nianą wiosną, pachniał; alej: par-| wy życia — można powiedzieć na halnych... Zostało jeszcze kiłkana- 


letarjacie, jego walce z kapitałem. 

Z surowością, odwagą wypowie 
dzenia bezlitosnej prawdy, na jaką 
może się zdobyć jedynie prawdzi- 
wie kochające serce, ujął Ban- 
drowski drażliwą kwestję pracy i 
kapitału, - 

Odsłonił życie rzesz robotni- 
czych, w obliczu którego zbladły 
wszystkie hasła polityczne — u- 
miarkowane, czy najbardziej czer- 
wone, 

Podał typy żywe, aktualne, nie 
idealizował  proletarjatu — nie 
urabiał na modłę doktryny wy- 
wrotowej, nie przyciemniał stano 
wiskiem państwowem. 

Wprowadził Bandrowski czytel- 
nika w świat polskiej pracy, w 
niewolę maszyn, węgla, żelaza, w 
żar piekielny, bijący od wielkich 
pieców, w Świat kapitału polskie 
go i obcego, w świat żywych czu- 


jących ludzi, w ich troski, bezna-| 
zaciętą walkę o Twoją bieduą głową. Muza poezji 


dziejną rozpacz, 
prawo do życia. 

Bohater powieści — 
pracująca. 

To ludność osady górniczej — 
te, twarze w szpic, kości skórą 
obleczone, z błyskiem potu na czo 
le „o oczach nadmiernie rozsze- 
tzonych jakby już zawczasu prze- 
ięte wielkim krzykiem". 

Bandrowski wylicza długi, gorz- 
ki „pacierz pracy i krzywdy gór- 
niczej ”. 

Nędza, głód, zło, zepsucie — 
krwawa ciężka praca, wbrew u- 
stawie ponad ośm godzin na dobę 
— marne płace — przewalutowa- 
ne centy dla tych, którzy ulegli 
wypadkowi — całe masy bezro- 
botnych, straszliwych nędzarzy, z 
których „mężczyźni kradną, a 
dziewczęta za parę groszy oddają 
się po rowach”. 


to masa 


Masowe redukcje przeprowa- ; 


dza kapitał nie z konieczności, 
ale z wyrachowania. Nie przyjmu- 
je obstalunków, nie sprzedaje wę- 


ku Staszica... 

A może to były mognolje, te 
białe kwiaty egzotyczne, jaśminy, 
|róże — sułtanki wschodnich ogro 


ldów, kędy słowik tkliwe trele za- 


wodzi, a pod oknami omdlewają gq prostej dziecinności 
 melancholje pierwszych tęsknot? Przeszedłeś do obozu silniejszych, 
się wiersze, snuły się księ byleby zmniejszyć ucisk świata.|Sama, która oskrzydlała najpię- 
kniejsze Twoje strofy, i która o- 


Mówiły 
| życowym miodem oktawy „Car- 
men amoris“, upajały nas chmur- 
ne wieczory wiosenne. 


| A właściwie było tek. 


chłopcy 


| 
| 


| 


lekcji fizyki — wzrastał wprost|ŚCie czarownych wierszy, 
proporcjonalnie do czasu. Zawiele 


A jeśli teraz spoglądasz zdale- 


sił oczekiwano od Twej słabości|ka, czy zbliska na tę smutną 


ludzkiej, Zawiele uporu — od smę|świazdę — Ziemię, widzisz, 


że 


tnej duszy. Zawiele podstępu —-|nie wszystko na niej podlega 


poety, | śmierci, 
Pozostaje bowiem poezja, 


Jednak nie uszedłeś przed klę- 
ską, Niełaskawie obszedł się z 
Tobą los, dawny przyjaciel”. 


promienia pamięć o Tobie. 


lw sztubackich czapkach ze skrzy ALEKSANDER KRASNIAŃSKI 


,dlatemi oczami. zapatrzonemi w 
nieskończoność. W zeszytach, w 
grubych bruljona-h do matematy- 
ki niedostateczne stopnie z klasó- 
wek i — wiersze, wiersze, wier- 
SZE»» 

Szalały burze romantyczne nad 


lszła do Ciebie przez kałuże ulicy 
Kemiennei. Nizprzerażona nędza, 
|czuwała w ciemnym pokoju przy 
łóżku, na którem leżałeś w meli- 
gnie tytusowej Drżały wtedy oł- 
zaewione szyby od huker armat nie 
,mieckich, Ciążnęly przez miasto 
tłumy nieznanych żołuierzy Woj- 
na, wojna! 

Olbrzymi Bethoves dyrygował 
symionją kanonady. Drżał w posa 
|dach gmach szp'talny obok Hele- 
nowa, Czuła, przerażona myśl ra- 
towała się ucieczką przed zmorą 
straszliwej beznadziejnej rzeczywi 
'stości. Grały tęskne melodje Sze- 
herezady sonatę o ksieżycu i wio- 
lonczeli.. A tęsknota była zabój- 
|jcza, Wielu kolegów nie rozumia- 


— Jakto byś może? Poeta?! 
Tak jest. Rdzenny poeta. Rzew- 


gla, aby ; „ceny jeszcze wyżej ne strofy, deklamowane drżącym 


srubować '. 

A jak wygląda 
obrona proletarjatu? - — Leader 
rzyjedzie na wiec. Poseł 
Mieniewski to człowiek znużony 
już życiem, osiwiały w bojach 
wiecowych i strejkowych. Ideali- 
sta, prorok zmienion. czasów, 92- 
wet zmiana nazwiska szlacheckie- 
go na bardzo demokratyczne 
„Mieniuk” nie zatarły w nim na- 
wyknień  arystokratycznych 
więc dla pana posła to tylko me- 
chanika gadania: „odgadać swoje, 
potem wracać", — Jest wiec — 
„organizacyjny bałagan". — Le- 
ader rzuca hasła, oponuje tysią- 
cem „gładkich, śliskich racji”, tłu 
maczy względność życia. 


zorganizowana 


miejscowym, Drażkiem kieruje w 
pierwszej linji wychowanie. —Nie 
zawsze postępuje uczciwie dążąc 
do ziszczenia swego ideału — wy. 


Posi ¿m 


(głosem, snuły się jedna z drugiej, 


brzmiały dzwouną kaskadą, na- 

padały serce wzruszeniem lirycz- 

nem, Wiele tam było poezii! 
Jeszcze się wówczas nie wie- 


działo, co to są „izmy”. Futu- 
ryzm?  Ekspresjonizm? Imagi- 
nizm, Formizm? _ Nadrealizm? 


Śmieszne rzeczy, A może kwestja 
doskonałości wiersza, solidna ro- 
bota strof, aktualne zagadnienia, 
ideologja, sztuka proletarjacka? I 
tak i nie! Prawdziwe serce, praw- 
dziwa młodość pulsowały pod roz 
kazami natchnienia. 

Niech tam sobie będzie to wszy 
stko niewspółczesne. niech 


tam 


przypomina zakochanych trubadu- 


rów, pierotów, dawnych dobrych 


Artystom. 


Zeście w steku niechlujstw, nądz i tmiałkich zbrodni 
Twórczym ogniem natchaien i jak ogeń czyści, 
Cudownych, niebywałych jutr wieczyście głodni, 
Przeto cześć wam dziś śpiewam, o bracia artyści! 


ta 


Mieczysław Braun. 


Zamknięci w swych pracowaiach, gdzie woda w miedni cy 


Marznie, a palce stają się przy pędziu sztywne, 
W ekstatycznej ku Pięknu grążąc się tęsknicy, 
Przy sztalugach obrazy tworzycie przejziwne. 

O nowej Sztuce marząc sen dumny a wielki, 
Słowa modlitw szepcący zbielałemi usty, 
Dręczycie swoje nagie nieszczęsne modelki, 
Strojąc je w różnofarbne, wżdy nie ciepłe chusty, 


Zwiedzacze knajp najgorszych, wagabundy nocne, 
Tułający się wszędy, kiejby psy bezoańskie, 
No:icie w sobie tennienie wieczności wszechmocne 
I dostojeństwo macie w źrenicach kapłańskie. 


Nienawidzi was motłoch (choć podziwia skrycie), 
Wy, konający z głodu, nadziemscy bogacze! 

Bo wie, iż nieraz na dno duszy mu zajrzycie, 
O niestrudzeni pereł z błota wyławiacze! 


H. 
A gdy po latach męczarń i twórczej ekstazy, 
Już spełniony jest ducha ów trud tytaaiczuy, 
Tedv wleczesz go człeku tam, kędy obrazy 
I rzeźoy wystawiane są na — TARG PUBLICZNY! 
I gawiedź, biorąc na twarz wyraz odvowiedni, 
Ku czci ich idjotyczne dytyramby śviewa, 
O bezprzykładna nędzo tych o sztuce bredni, 
Od których ciebie, twórco, czarna żółć zalewa! 


A zasię tłusty burżuj, zadułany w sobie, 
Znający się na sztuce, by wół na klejnotach 


Przed objawionem Piękaem w zwisły kark się skrobie, 
(Jakże doń wszystko w podłych mizdrzy Się zalotach!) 


Aż ciśnie garść banknotów łapą -swą mięsistą 
Tobie, któremu w nędzy zdawna twarz wybladła, 
I ozdobi twe dzieło, szczęśhwy attystol 
Oidynarną sypialnię paskatskiego stadła!... 


II. 


— — — — 
— — — —— —— 
—— — 


Łódź, r 


rzedający swych braci", który 
ży ciągle przed utratą posady, 
podpisuje wszystko co francuz 
chce, in blanco i jeszczeby tego 
francuza w rękę pocałował. 


Wśród robotników kwitnie sy- 
stem szpiegowania i donosiciel- 
stwo, z którego korzystają obaj 
dyrektorzy. 


Czarno na kopalni od pył: 

ślowego, który przeżera r 
robotników, czarno od in 
łajdactwa, zbrodni... 


„Lenora” to cała kopalnia 
dzi. Podał Bandrowski -t 
twarzy, a każda twarz ma 
indywidualny charakter, swo 
własną historję życia. Przen; 
artysta do dna każdą. duszę, 
rzał w zmęczone oczy leader 
płomienne komunisty Dusia 
załzawione dyrektora Kostr 
w ogniste źrenice Coeura, s 
gujące oczy masażystki Knot: 
jął błagalne spojrzenie pa! 
Szymczyka, 


Jeszcze jedna postać: Tadevs 
Mieniewski, exporucznik, znt 
ny wojną i polityką. On 
wziąć świat blagą, pieniądze 
być głupim wynalazkiem, © 
wiednio po amerykańsku za 
mowanym. W tem życiu ch: 
mu: „o drobiazg, o jakieś kc 
ne, poczciwe ułatwienie", 
przecież on widzi, co się v 
dzieje — wie, że jego ojciec ; 
dnych słowami nie nakarmi. 
wi o 3-ch buddystycznych minu- 
tach. I ma rację, bo „każdy kt 
przez 3 minuty przytomnie po; 
trzy na to, co go otacza, ze: 

z przerażenia". 


„Cała kopalnia. — to je 
straszna obrzmiała, najcholer" 
sza cholera", 


Bandrowski ' nazwał powi 
„Lenorą', Bo może Lenora. 
coś więcej, niż robotnica, JŚ 
z obawy przed utratą pracy, 
daje się szyferom; nie tylkc 
chanka Tadeusza Mieniewsk |. 
która gdy kocha, staje się cz 
niewinną w ‘naszych oczach; 
może tó symbol tej: strasznej 
woli ekonomicznej, tej. naszej 
leżności od obcego kapitału, 
dol; robotniczej... 


Sceny są tak żywe, plasty 
i pełne treści, że opowieść 3 
wa i pochłania. W stylu rozr 
jędrność, coś zupełnie własne, 
personifikacja, która stwarze do 
skonałą obrazowość. Dał 


drowski własną składnię, n 
interpunkcję, która melody 
ania. 


Artysta formy pozostał artystą 
w treści. Przeniknął istotę środo 
wiska, zajrzał w głąb każdej spra 
wy, nie oświetlając żadną ukrytą 
tendencją, ani sądem, Pióro pod- 
jęło walkę. Może „Czarne skrzy- 
dła' w kraju Białego Orła znajdą 


zrozumienie ; godne przyjęcie! 


Eug. S, 
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SYLWETKI WIELKICH LUDZI 


COSIMA WAGNER 


Ktoś mógtby się zdziwić, że ży Wagnera. Pierwszym jej mężem | w czetwóńym woreczku złożyła uroczystościach 
je jeszcze, ona przeszło 99-letnia był — jak 
Wagnera, ty, 
zło» į 
tej jesieni jego życia, niezłomna i Bülow, 


Ryszarda 
towarzyszka 


małżonka 
najwierniejsza 


wiadomo — znakomi- 
niepospolily artysta, pianista 
dyrygent orkiestry, Hans von 
gorący bojownik © sisz- 


natchnioga straźniczka jego dzieł czenie wspaniałej. wagnerowskiej 


i wielkich jego idei, j 
królowa królująca w śłi 
nerowskim Bayreuth cie... 


A jednak żyje, chociaż nie sty= 
ka się już z ludźmi, nie przy,mu- 
je prawie nikogo i spędza reszt- 
ki swego dłitgiego żywóla 
w otoczeniu aa,bliźszej 


ak udzielna sztuki. 
awñym wag była matką trzech 


| 


tylko Uzyskawsz 
rodziny. zostaje ma 


Żyła z nim dość długo i 
jego córek, 
którym dała doskonałe wykształ=, 
cenie. Kochała jednak Ryszarda 

aśnńera, ubóstwiała jego genjusz 
i jego niedościgłą, nową sztukę. 


f rozwód z Biilowem, 
żonką wielkiego kom- 


„Ujrzałem ją -= opówiada žżħany pożyłóra. Nie była już młodą; mi- 
pisarz niem.ecki, Herbert Eulen- nela wiosna życia į uciekły gdzieś 


berś—przez olwarie drzwi pokoju pierwzśe siły młodżieńcze. 


ńajdo 


ubiegłego lata. Siedziała w wiel- wała się w lecie życia swego, gdy 


kiem krześle, ta niegdyś tak pię: |stanęła 
w świetle | Mistr"- 
padającem od bocznego okna, ry: natchnieniem w latach 


kna, jaśniejąca pani; 


przy boku niemłodego już 
stając się jego mocą i 
najwie- 


sował się wyraziście szlachetny kszej dojrzałości twórczej, najwię 


łuk jej nosa, ściągla twarż, 
dzo 


bar-|kszej sławy i dobrobytu życiowe- 
już zwiędła i długie, wąskie go, w epoce tworzenia „Pierście- 


alce, spoczywające na kolanach.| nia Nibelungów” i „Parsivala”, 


ozmawiała 4 wnuczętami, bawiąe 
cemi się u jej stóp , Ostatni świa 
dek i jakby pomnik owych wspa- 
niałych czasów, gdy żyli jeszcze i 
działali: ojciec jej, Franciszek 
Liszt į niezapomniany małżonek, 
Ryszard Wagner! Któżby odgadł 
dzisiaj, ile żaru, siły i natchnienia 
było niegdyś w tej przedziwnaej 
kobiecie, która teraz, jak gar: 
steczka popiołu į kosteczek, led- 
wo trzyma się ostatnich promy 
ków życia: 

Cosima Wagner jest córką Li: 
ezta i hrabianki d Agouli, pocho- 


Życie upływało im przeważnie 
na pięknych podróżach na połu: 
dnie, albo na pobycie w miłysh 
miejscowościach ojczyzny, wśród 
pełni spokoju i bez troski, w oto- 
czeniu przyjaciół i wielbicieli Mi- 
strza. Żyła z ukochanym małżon- 
kiem lat piętnaście, obdarzyła sta 
rzejącego się juź Wagnera synem 
Zygłrydem, końtynuatorem ojcows 
skich idei į najmłodszą córką, 
l,wą. ŻZabliźniły się jej cata ży- 
ciowe: uzyskała jakby moralną a- 
probalę swego rozwodu, uzyskała 
życzliwość ; miłość urażonego z 


dzącej z możnego, wytwornego to razu ojca, wielkiego Liszta, klóry 


du 


francuskiego. 


Po ojcu odzie+ Żył, sędziwy, w 


eimarze, ubó- 


dziczyła głębokie zamiłowanie ar stwiany przez licznych uczniów. 


tystyczne i tę miłość dla sztuki, 
dla muzyki, która pozwoliła jej 


| 


Aż prżyszia śmierć Ryszarda! 
Wagnera. Cichy jego, uśmiechnię- 


później być wykońawczynią gė- ty dobrotliwie skon w ramionach 


njalnych myśli wielkiego mistrza. 
Po malce wzięła zalety towarzy- 
skie i tę ogromną wytworność 
wielkiej pani, arystokralki, która 
" cechowała ją przeż Gale życie. 
Była w niej ńadtó birzymana po 
ojcu wspaniała sila woli, ogień 
wewnętrzny i nachnienie głębo* 
kiej dzięki tym właściwościom 
potrafiła źrealiaować idee wiel: 
iego małżonka, potraliła stwo 
rzyć i utrzymać waniosłą świąty: 
nig Ducha į Sztuki w Bayreuth - 
cie, 
Nie odrazu została małżonką 


ANORE BIRASEAU 


PIENI 


Pokój był wysoki i Szeroki, pięku 
nió i bogato umeblowany: widać było, 
że się jest W prywatnej willi, ża pań: 
stwu Prassu pieniędzy nie brakowało. 
Wydali już bardzo wiele na upiększe- 
nie tego pokoju: 

Czy dla prayjemności przebywania 
w him? Czy mote, by się pocieszyć; 
że tam zrajdować Bię Musieli? Kto 
wia! 

Pośrodku stały łóżka pańa i pańt 
Była godzińa pierwsza lub druga w 
noty; pałistwó Prassu BGpędzili wle- 
czór u przyjaciół, skąd przed chwilą 
wrócili. Pani leżała już w lóżku: r0ż6- 
brała sią s pośpiechem | rzuciła się 
La pościel, jak ćżlowiek, który się rzu 
ca do wudy. Pan Prassu siedząć na 
koldrze zdejmował skarpetki i gwiż- 
dal: ten człowiek miał w sobie coś try: 
wianlego j 6 tym zapewne myślała $o 
na przyglądając mu się « sąsiednie: 
go lóżka. Z zumkniętemi ustami, ipii 
towa? dźwięki saksofoni 

— Widzę, żeś zrobili dziś  jakić 
świetny intores! == rzokła żona, 

= Już el mówilem o tei == ud. 
powiedział łagodnie. 

Próbował naśladować gitarą ha- 
wajską. Odwrócił się do żony pleca 
mi. Ona nie spuszczała z niego ówżu. 
Wreszcia półożył się, 

— Czy będziesz czytała? 

Zrobiła giową ruch „ Lie", On agh 
sił áwiatlo i nastąpiło długie micno- 
ie 

= Qzy śpisz? == zapytała, 

= Nie! Dlaczego pytasz? 

— Ohclałam ci soś opowiedzieć, 

== O! Zapewne jskąś piotuczkę! 

„Ale o tej godzinie? , 


| 


najdroższej kobiety, w starym wé- 
neckim pałacu. Cosima agner 
szalała; obawiano się © jej amy* 
sły. Blada jak trup, jakby z niej 
samej uciekało już życie, snuła 
się po wielkich pustych salach 
włoskiego pałacu, nie przyjmowa- 
ła żadnych pokarmów i napojów, 
wracając tylko co chwilę do ukde 
chanych zwłok. Trumnę poleciła 
ópatrzyć w szklanne wieko, aby 
długo nie uronić nic jeszćze ż ty: 
sów najdroższej twarzy. MKazała 


dórkom obciąć swoje pyszne, zło- 
te włósy, które mistrz tak kochał 


ĄDZE 


— Tak! Rzeczywiście plot 5żkę 
ale bardzo ciekawą U kaś, kogo 
znasz, Dopiero dziś dowiedziałaia się 
6 tem. Chodzi 6 pewnego batito za 
iiożnego pana z naszego towarzy- 
atwa Ożenił się prued kilku luty. Żo- 
ra jego wyszła za niego zumiąż, ponie 
waż sama była bogata, Wszyscy ary- 
stokraci mają be same przesądy. Obeć 
tie siedem cyfr renty hie może poślu: 
bić muiej niż siedem cyfr teLty. Nie 
chcę zresztą, pfżedstawiać tej kobie- 
ty w lepszem świetle niż jest tego war | 
ta: łubi zbytek dookoła siebie i była 
by bardzo nieszczęśliwa, gdyby mu- 
siała utrzymywać się ż pracy wia. | 
shych rąk. Nigdy nie wybierała sobje | 
kochanków, jak większość kobiet z 
jej świata, które czynią to bez miłości | 
tak samo, jak przymierzają kapełu- 
ste. 


Nie! Ale gdy zjawił się w jej ży: 


| 
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je na piersiach umarłego, 


A kiedy ciało Wagnera 
no w wielką, spiżową trumnę, to 
żywe zy je ostatniemi lzami, a 

luczyk od ciężkiego wieka za- 
wiesiła na swej piersi na całe ży: 
cie. 

Rozpoczął się pochód żałobny. 

cziernasłolelnim synk'em u bo» 

u, wsiadła Cos.ma do czarnej 
weneckiej gondoli i jechała w mil. 
czeniu przez laguny za małym 6- 
kręcikiem, 
wawrzynami, który wiózł zwłok 
Mistrza na dworżec wenecki. 
oderwała się od nich przez całą 
podróż poprżez ościeżone Alpy aż 
do Mosaokiuma; jechali w salono- 
wym wagonie, podarowanym nie 
gdyś Wagnerowi przez jego przy 
jaciela, króla Bawarii. óna- 
chjum przywitały ich dźwięk: hym 


vena. 


W końcu przybyła do Bay- 
reuth, gdzie oczy mieszkańców w 


słębokiem milczeniu spotkały sięzjżyć boleści. Wiedzia 


trumną Mistrza į oczyma jego ża- 


pogrzebowych, 
sam właściwy obrzęd złożenia do 


légi najbliższej rodziny. Pogrzeba- 
no Mistrza nie na cmentarzu, ale 
w ogrodzie, za domem  Cosimy, 
w ustroniu, które Wagner sam 
sobie niegdyś wybrał; na trumnie 
były tylko dwa wieńce od Lud- 
,wiką Bawarskiego; grobowiec zam 
knięto kamieniem, na którym 
Mistrz siadywał nieraz długo z u- 


marzenia. Dwa wierne psy Wa: 
,gnera, wielkiego przyjaciela zwie 
„rząt, zaskomliły żałośnie, jakby 


Nie chciały przyłączyć do bólu ludz: 


kiego także swoje małe współ- 
czucie zwierzęce. 


Mistrz legł pod ciężką czarną 
płytą sarkolagu, a Cosima Wag- 
'nef przychodziła tu odtąd przez 


całe życie, co dnia, zwykle mięe | 
nu żałobnego x „Eroiki' Beelho- d 


zy 2-go a 3-cią po południu, mô- 
liła się i rozmawiała z najdroż- 
szym sobie Duchem. 


Nie dała się atoli s jw i po a 
„że wie 


ałżonek wybrał ją, ją jedyną, na 


łobnej małżonki, Wyglądała stra-|wykonawczynię śweśJ ideowefo, 


sźznie. 
dły jej 
wychudłych od głodu, rozpaczli- 
wie bolejących rąk. Na jej życze- 
nie, po olicjalnych, wspaniałych 


em oma 


W domu Wahniriedów spa artystycznego 
wsżysikie pierścionki żjnie wolno jej dzieła tego zaniede 


testamentu, 


bać. Powstała z swej boleści i 
,żaczęła działać. „Całe szczęście, 
że ona Żyje" — mówili przyjacie- 
IE BI 


W trzecią rocznicę Śmierci 


Stefana Że 


Staraniem „Meteora”* w sobotę, 
dn. 5 stycznia b, r. odbył się w 
miejskiej galerji sztuki uroczysty 
„Wieczór poezji 6 Stelanie Ze- 
romskim”, Prelekcję, której irag- 
ment podajemy na stronicy nastę- 
pnej, wygłosił p. Wilam Horzyca. 
Potem nastąpiła część poetycka: 
wiersze Leopolda Staffa, Juljana 
Tuwima, Jana Lechonia, Józela 


Wittlina, Kazimierza Wierzyńskie= Specjalista Ehorob skórnych, we: 


go, Mieczysława Brauna, Romana 
Kołonieckisgo į Marjana Piecbala 
recytowali autorzy i artystki tea- 
tru miejskiego pp. Karolina Lu- 


główne wejście w jego domt. 

Ona znała to wejście... znała nawet 
calé kehody, gdyż on mieszkał na szó- 
stem piętrze. Tak! Pewnego dhia, wy 
myśliła jakiś pretekst, by pójść do nie 
go. 


romskiego 


bieńska oraz Ela Dziewońska, 


„Wieczór* mimo nieodpowiedniej 
pory (karnawał) zgromadził wiele 


publiczności 
BDGBRZNOBZOZZE 
Dr. med. 


S. Niewiażski 


nerycznych i Moczopliciawych 
przeprowadził się na Ahdrzeja 3. 
Tel SAn 


fzyimuje od 5-10 1 vd 5-9 wiecz 
uddzie'ma poczekalnia dla vañ. 


mi.tkórę zreśztą były piękniejsze niż | pach, mówił w sposób bardzo piękny: 


Wynalazł także jakiś wspaniaty mo 
tor» 

Podczas tych kilku godzit, które 
spędzała z nim, żyła w atmosferze pięk 
uej gorączki, niecietpliwości i namięt 
nego uiupokoju. Ach! Tó cudowne 


| kochana żoną, śnując swoje plany 
1 


pokrytym palmami i' 


i że 


Nr i5 


le i uczniowie Wagnera, bo w'e- 
dzieli, że ta silna, pełna żaru we- 


złożo.| grobu odbył się tylko w obecno- wnętrznego kobieta, nie spocz- 


nie, aż nie zrealizuje myśli wiel- 
kiego Zmarłego. 


| Itak się też stało! Cosima Wag 


ner stała się twórczynią Bay- 
reuthu i jego wspaniałej arty- 
stycznej ideologji, stała się ma- 


giem i kapłanem tajemniczych mo 

cy Wagnerowskich, dramatów mu- 

ych, realizatorką sławnych 
i 


Elesi 
„tygo waśnerowskich', festi- 
walów bayreuthskich, na które 


przez dziesiątki lat śpieszyły piel 
grzymki z całego świata, jak na 
wielkie święta ducha i sztuki naj 
czystsżej, przepotężnej, Królował 
|tu zwłaszcza wspaniały „Parsi: 


val", najdłużej zatrzymny przez 
Cosimę agner wyłącznie dla 
Bayreuthu. 


Cosima była wielką mistrzynią u 
roczystości bayreuthskich, wyrocz 
nią w interpretacji arcydzieł Mi: 
strza, strażniczką owego święte- 
go Grala, którego genjalny Maiżo 
nek złożył w jej ręce, jako skarb 
najceniejszych, jako miedokończo= 
ne dzieło swego życia, którego 
należy dokonać ściśle wedle jego 
myśli i idei, Cosima Wagner wzię 
ła to słodkie a ciężkie brzemię 
na barki į spełniła najdokładniej 
szczytne śwoje zadania: w tym 
duchu wychowała też syna, Zyýg- 
fryda Wagnera, w którego dłome 
wypuściła dzisiaj ze słabych, sę- 
dziwych rąk wymykające się ber- 
ło sztuki, tajemniczy znak rodu 
wielkich duchów. 

Stara jest dzisiaj i oderwana 
od doczesności Cosima Wagner. 
Nie interesuje jej prawie wcale 
obećny świat, żyjė w świecie 
wspaniałych swoich wspomnień, 
niezapomnianej przeszłości, ol- 
brzymich pomników wzniesiony :h 
śenjuszem jej Małżonka, 

Ale słusznie powiada Herbert 
Eulenberg w swem pięknem 
wspomnieniu, że na jej siwej gło 
wie stuletniej prawie matronv 
spoczywa  fiajpiękniejsza kurona: 
miłości | uwielbienia, które prze 
trwały śmierć į długie lał dzie: 
siątki 


U 


Piękna miłość umarła, 

Teruz pozostało jeszćże CÓŚ dó Wy 
jaśnienia. Ktoś odgadł, że miłość u- 
nitas w chwili, gdy kochanek się zbo 
' gaci. I to był właśnie mąż, który to 
zrozumiał. Chciał się zemścić! Ale po 
ce Bubijać czlowieka? Nie życzył so- 


Prawda, że czasem nie jest się do wrażenie oczekiwania, myśl, że jutro bie skandalu, który Mógłby zaszko- 


brym lub łagodnym, jedynie dlatego, stanie się coś lepszego... Niema więk- dzić jego opinjy 1 tuteresum. 


I za- 


że jest się biednym. Są bicdui, którym szego szczęścia, jak pogoń za szczę: | miast kochanka postanowił zabić mi: 
igda nie daje hië procz złości. Znam | ściem. Tak, ona była z nim szczęśliwa. ! ość. To mąż kupił mótor, to 6h zbó: 


takich bardzo wielu. To jest okropne. 
Aje są tacy, w których nędza rodzi 
nadzicję. 

Są bogaci we wszystko, czego ku- 
pić nie mogą. I gdybyś ty wiedział, 
jak to czasem jest pięknie, gdy się 
nie ma pieniędzy... i i 

Gdy ona szła do nięgo, to właśnie 
podobało sią jej więcej, niż jego pie- 
Szczoty. Mówił do niej: — „W dniu 
kiedy będę bogaty, zobaczysz!..* W 
dniu kiędy on będzie bogaty podaru- 
je jej to lub tamto. Bajeozne rzeczy! 
Jej zaś, by posiąść te wszystkie ba- | 


Mniej w jego objęciach, niż obok nie 
go! mniej pud jegó pocalunkałnj niż ña 
dźwięk jego slów. Najwspaniedszym 
kochankiem, jest nie ten, który naj. 
goręcej putrafi zdusić w tóciskzch; 
ale ten, Który marzy, by zdobywać 
gwiazdy. Dlatego też wszystkie kol « 
ty marzą o młodym kochanku. To nie 
jest kwestja wieku. Nie jest się mło- 
dym, od chwili, gdy coś w życiu nis 
udało Bię.. | 

Była także szczęśliwa. dlatego, że 
on ją uwielbiał. Dla niego ona była 
wielką damą. Czuł się wobet niej ma 


| gacił tego młodzieńca... O tym dowie: 
działam się właśnie, dziś pó póła- 
| dniu 

Nastąpiła cisza. Z sąsiedniego łóż- 

ka rożległ sią ćpiący głos pana Pras- 
sti 


= Ale dlaczego opowiadasz mi o 
tem? 

— O? krzyknęła drżąc. Dość tej œ 
bludy! Widzisz dobrze, że rzucam kat 
ty na stôl. Diategó, że ta kobieta, bo 
ja! Dlatego, że ten mężczyzna, ta ty! 

— Co?! 

Pan Prassu krzyknął i podniósł się. 


jecze rzeczy wystarczało wsunąć rę.łym. Oddając się takiemu mężczyźnie Zapalił lampę. W świetłe jej ukazała 
kę do torebki lub podpisać czek. Ale | jak oñ spełtiała jakoby akt dobro. | się twarz tak zdziwiona, e wyrazem 


ciu wyjątowy mężczyzna, ona nie ma | 17ęczy te stawały się cudowne, dlate. | czynności tub łaski. 
| Pewnegó dnia, rzekt do niej. «| Slowa 


gla oprzeć $ię pokusie 1.. oddała mu 
się. 

On nie był wyjątkowe piękny, żni 
wyjątkowo utalentowany, ale — był 
biedny. Mężczyzna, który, ha., his 
miał nawet smókinga, zy zdajesż fo 
bia sprawę? 


Byla sekretarką pewnego tówarzy | 
stwa dobroczynnego, składającego się 
z damr wielkiego świata, jednego £ 
tych towarzystw, które urządzają ba. 
le i gdzie pije się szampana na cel tej, 
lub innej kategotji nędzarzy. On zaś 
był sekretarzem jednej z kategorji 
tych nieszczęśliwców. Musieli czasem 
się widywać. Przyszedł do niej. Dożor! 
tzyni wpuściła gó służbowemi schodź 


gó właśnie, że on nie mógł ich zaofia- 
rować ieh. 
Rzeczy któremi ona posmgjwara się 


| codziennie, które tak spoily się z jej | gentny człowiek, który zrozumiał du 


Życiem, że nie zwracała na nie naj- 


| mniejszej uwagi, zaczynały nabierać | motor. Tagoż dnia, Ona klasnęła w 


wartości, daltego, że ón marzył, aby 
je zdobyć: jej autó, sleeping, w któ- 
rym jeździia dó Niżży, piarścionex, 
fiękna suknia i najprostsze przedmio- 
ty. jak puszysty dywan, centralue o- 
grzewanie.. O, to nie jest brzydka 
rzecz pieniądze, tak długo, póbi 
mazy © tem by je zarobić. 

On byi inżynierem. Był poetą. 
(dyż poezją jest nietylko mowi rie 
o msłych ptaszkach , motyka na é- 
ży... Gdy on mówił o turbinasb, o pom 


„Stało się jestem bogaty“: 
To było prawdą. Znalazł się Inteli 


uiosłość jego wynalazku Í zakupił ten 


ręce, jak mała dziewczynka: była 
dumna ż niegv; wypili całą butelkę 
sralupana, gdyż on nie znał się jesz- 
cre na markach. Potem nigdy nic po 
dobnegó się nie zdarzyło. Przedewszy 
stkiem dlatego, że znał się już na mar 
kach win, a następnie... Wszystko by 
ie skończone. Stał się podobny do 
mężczyzn z jej towarzystwa, których 
kochankę nigdy nie miała chęci zo: 
stać. Jest bogaty. jak oni... Jest już 
zblazowamy, jsk oni.» 


| 


eturzenia, jeszcze większego tiż jego 


= Ty? Masz kochanka? Prostę pò 
wiedz! Ale ty klamieszt. 

I zrozumiała, że on nie chciał się 
mścić, gdyż o niczóm mie wiedział, 

== Więc dlaczego, wyszeptała, dla- 
crego kupileś u niego ten taótor? 

— Dlatego = krzyknął, — ġo to 
był wspaniały interes, do lichal 

Wtedy pani Prassu wybuchnęła 
płaczem, By pocieszyć się po Swej utra 
conej miłości wyimaginowała sobie, że 
mąż kochał ją do tego stopnia, że 
chciał poświęcić bardzo wiele pienie 
dzy, by się zemścić 

I to drugia złudzenie prysło... 


Mae Z B 


WILAM HORZYCA 


13.1 — GŁUS POLSKI — 1929 


Z TWÓRCZOŚCI POETÓW GRUPY METEOR“ 


Nowa Polska Zeromskiego 


wida, „życia pierwsza jest potrze błokami, ale nie na ziemi, Dlate- nienia za wszelką cenę. Nie wew 


Pod spojrzeniem pochylonych 
nad ziemią niebios, pod spojrze- 
mem łaskawem i dla nieziomnych, 
į dla tych, co upadli, ukształto- 
wał się człowiek Żeromskiego, 
Relisijnem w swej istocie było 
Zródło, z którego biła szeroka 
struga humanizmu Żeromskiego, 
jakby pozaświatowem było po- 
częcie tego nowego człowieka. je 
dnak to podejście, tracące jakgdy. 
by wszelkie ziemskie perspekty-. 
wy czynów į dóznań ludzkich, by- 
jo łednym z najważniejszych prze 
łomów, jakie przeżyła duchowość 
polska w ciągu ostatniego wieku, 
było faktem społecznym o nieo- 
garnionych wprost następstwach. 


Jeśli bowiem dotychczas spo- 
łeczna realność narodu była w du 
chowem życiu Polski jakby nieo- 
becna, jeśli naród jako masa ber- 
imienna był dotychczas wykluczo 
ñy ze świadomego współudziału 
w tworzeniu kształtu i losów spo- 
łeczności, a nadobłoczny bój o 
istnienie i potęgę był tylko udzia 
łem Konrada į braci jego, to Że- 
tomski raz pierwszy wypowie- 
dział to słowo naczelne dla wszy | 
stkich mowych pokoleń, iż Koa-| 
rad mickiewiczowski żyć może w| 
każdej ludzkiej piersi, że miesz- 
kać on może zarówno w sercu bo 
hatera i wiecznego pielgrzyma, 
jak i w sercu szarych, nieznacz- 
nych,  miedostrześanych „ludzi 
bezdomnych“, Każda bowiem 
chwila i każda myśl, najtajniejsze 
choćby i hajbardziej  osob'ste | 
drónienie serca, przypływ wżra* 
szenia czy powiew uczucia, two* 
fzy ksztalt świata, a wszystko, co 
mieści się w duszy każdego czło- 
wieka, rozstrzyga o tem, czem 
będzie nasze życie jako fakt spo- 
łeczny, czem będzie zbiorowość 
ludzka, naród, 1 gdy kiedyś ist- 
fien.e narodu opierano na wyrze- 
czen.u się konkretności życiowej, 
ma zdławieniu w duszy każdego 
polaka wszystkiego, co nie było 
odświętnem, ale prostem bezpo-, 
średniem życiem, to Żeromski do- 
konał w dziele swem  dalekonoś-, 
nego przewrotu, uwalniając tego 
człowieka cichych modlitw od 
więzów milczenia, przywracając. 
mu prawo do siebie i podnosząc 
go do godności najpierwszej potę” | 
gi dziejowej w imię wiary, iż tem 
pełniejszem życiem tętnić będzie 
Polska jako zbiorowość, im peł- 
niejsze będzie istnienie każdego) 
polaka jako jednostki i im wię» 
ksza będzie ilość tych zapozna- 
nych a dziejotwórczych istnień, 
Każdy bo człowiek w każdym | 
swym nawet odruchu tworzy 
świat ji niema kresu tej wszech. 
obecności tworzenia. Ginie grani: 
ca pomiędzy życiem osobistem a 
życiem publicznem, gdyż w chwis/ 
lach naszych najbardziej osobie! 
stych przekształceń przemieniają 
się również sprawy decydujące o 
obliczu ziemi, Dlatego najoanto-_ 
tniejsze rozmyślania Kopernika 
były czynem tak samo twórczym 
i zmieniającym kształt istnienia, 
co skrzydlate bohaterstwo zastę- 
pów, ginących na polach Cecory, 
a miłosna udręka Gustawa tak sa 


| 


mo, mówiąc słowami „Promethi- 
djona*, organizowała wyobrażnię 
narodową i tak samo była źró» 


dłem bogactwa duchowego całej 
społeczności, iak heroiczne dobi- 


janie się Konrada dò bram nie- 
bios, 
Losy świata, losy Polski roz- 


strzygają się więc zarówno nā 


szczytach, jdk ; w dolinach, za- 


równo na Montblancu wieszczych 
natchnień, jak w trudzie chat i 
mieszkań czynszowych. Wszędzie 
tam rośnie nowe jutro. I to est 
społeczną przyczyną, dla której 
Żeromski wyznawał tak namiętae, 
bezwzględne, zapamiętałe ukocha 
nie życia na całym jego obszarze 
Miłość Żeromskieśo, ujmująca w 
dłon'e, jak ptaka, każdy nainiegpo 
zorniejszy nawet okruch istnie- 
nia, jego nigdy nienasycone prag: 
nienie objęcia wszystkiego, cn 
drży pod lazurami niebios, jego 
nieustępliwa „żądza życia”, goto- 
wa uwierzyć w. nieprawdspodo- 
bieństwo cudu a zdolna do ofiary 
i wyrzeczenia niemającego gran'c, 
byle tylko nie dać się zdławić i 
zasypać ziemią — wszystko to 
wynikało z przeświadczenia, leżą- 
cego u podstaw twórczości Żerom 


RMAN ' OLONIECKI 


ba”, że tej codzienności życia 
najbardziej nawet osobistego, 
realności powszechnej bronić trze 


ba do ostatniej kropli krwi, do c- 


go cierpienia Żeromskiego nie 


tei były cierpieniami tych widm nad- je bohaterską walkę i trud, 
"nowa postawa jego 


ludzi, ale wyołbrzymionem; do 
konradowych rozmiarów cierpie 


getację jednak głosił Żeromski, ąq* 
a ta 
wobec życ.a 
wynikała nie z czego innego jak 


statnieso oddechu, Wiedział bo- niami każdego polaka, rapsvd śpie tylko z heroicznej decyzji, która 
wiem Żeromski, że kto nie wal- wany jego ustami był pieśnią o da się zestawić jedynie z wvsiłe 


czy © „ciało n'eśmertelne", jak 


trudach każdej duszy; 


nie tracąc 


kiem Mickiewicza, rzucającego 


mówi św. Paweł, ciało, które jest nic z chmurnego patssu Jiców, ! podobłoczne krany marzeń i z 'e* 


narzędziem ducha, kto w pośar- 
dzie ma dzieje dnia powszedniego 
i holduje odświętności, przelatują, 
cej wysoko ponad rzeczyw stością 
żyjących polaków, gdzie przecież 
w cuchnącym pocie i wzl»tach 
serc zamłierających od ukochania 
tworzy się prawda naszej powsze 
chności, kto więc nie głosi tej wal 
ki o każdą p'ędź ziemi į © każde 
wznies enie duszy lufzk'e' walki 
o rzeczywistość twórczego życia 
polskiego — ten stać się musi n- 


Idra ż 
J 
skiego, że, mówiąc słowami Nor- płorem, istotą, mogącą żyć ža o-|sem z karamażowską pasją ist, 


stał on sercem przy każdvm, «to 
na swych ramionach unosil choć 
cząstkę społecznego isin enia, b» 
w każdem sercu, w każdem osobi 
stem życiu chciał być tą dźwignią 
duchową ponadosobisteśo już ce- 
lu, któremu na imię wolny, twór- 
czy naród. 

Takie to wszechobjęcie polskiej 
realności twórczej oznaczała dla 
Żeromskieśo pozornie ślepa i jäk- 
by w sobie tylko mająca ce! „żą: 
„ którą zestawiano cza- 


gjonem swoim :cącego tworzyć nð 
wą polską rzeczywistość, Tą za 
chłanną, wszędzie wn.kającą żą* 
dzą życia rozsadził Żeromski fatal 
ną ścianę, dzielącą myśl narodü 
od konkretności społecznego iste 
nienia i ta żądza pozwoliła mu 
poczuć pod rękami zywe ciało na 
rodu, wróść korzeniami w z.emiię 
rodzimą i wyrażać pragnienia i lę* 
sknoty tej ziemi ciężko dyszącej, 
jak cziowiek, który zbył się gn.o- 
tącego ga ciężaru. 


TRZY TOLSKI so sro tee 


Kruszeją krypty wawelskie, co przeczuły koniec 


Gdy leśny, dębowy włeszcz złożył skroń Í zasnąć 
próbował u podnóża strzaskanej kolumny — 
wiatr pierś odsłonił, oczy oślepila jasność, == 
burza, jak mlot huczała, co mocno zatrzasnął, 
jak półtora stulecia ciężkie — wero trumny. 


W ogrodzie półksiężyca, w Konstantynopolu 


swój trudny odpoczynek, swój spokój bezpieczny 
zdala od Nowogródka — na bójowem polu 


znalazl: sen wieczny. 


Noc do miecza podobna, noc 


tysiączna dritga 


wiosną zasiała cmentarz i olchowy bugaj, 

wyśnała dżumę z miasta, wygnała zarazę 

z tych serc, które nie pękły jeszcze an. razu; 

wstępując jak Walkiria w obłok ż martwem ciałem, 
niebo sobą rozcięła, jak światłem wspaniałem: 

pół księżyca na ziemi — pól księżyca w morzu... 

Świt. Gdyby on go widział, toby chyba ożył, 

Gdyby rozwarł źrenice przed różowym wschodem 
całującym pnie w korę żywiczną i mokrą, 

pnie tych drzew, które później miały pójść pochodem 

o swój bór się upomnieć — ożyłby postokroć, 

Wiernej drodze na północ oddałby swe kroki, 

widząc zdaleka łunę wiekopomnej sławy, 

rozpostariej na niebie, jak chorągiew na maszcie wysokim, 
jak plaszcz z powłóczystej purpury na barkach Warszawy. 
Dziesięć lat — dziesięć ciosów w pierś, w serce historji. 
Chwieje się kolos z śliny, drży ziocony sobór, 


Powstal Żołnerz Nieznany w 


zmartwychwstańczej glorji 


z dziesięciorga p'orunem rozwalonych grobów. 


O czem myślał w mogile, o czem z ziemią marzył — 
opowie. Krzykiem swoim karmazyn rozedrze. 

W koronie wawrzynowej stanie na ołlarzy, 

jak posąg w stołecznej katedrze. 


Owocowe powiaty, pszenne województwa 


śpiew związał w gruby snop, 
Wzrósł doinowy dobrobyt z 
ceglana Rzeczpospolita. 


Wychodzi Piast siwowłosy z kołodziejskiej chaty, 

pochyla się nad Gopłem niby nad kołyską, 

do żółtej pasieki zagiąda, czy pszczołom nie brak kwiatów, 
wszystko dokoła kocha, błogosławiąc wszystko. 


Kostropaty, rosochaty, sękaty Krak, jak topola 


jak szarta ztotolita. 
zgrzebnego ubóstwa: 


i 


wysyła orle oczy z wawelskiego wzgórza, 


00 w rzece, zimnej jak ciało 


Wandy, stopy swe zanurza, 


potem na ląki wybiega i siada na tłustych polach. 


Tu gomtyna kanciasta, tu dworzec, tu śpące stoło: 
wszędzie szumi brzozowy i wierzbowy w.atr; 

gra na gęślach rzewliwych złożonym w lochach popiołom. 
— To opule wielkie moje — to mój śwat. 


Na zamczysko powraca, zstępuje do lochów. 
huczy twardemi stopami, grzebie w zimnym popiele, 
aż znalazł ozdrowieńcze, szczodrobliwe ziele 


i teraz każe powstać popiołom 


f proechom. 


Roziożysie ramiona do góry podejmie, 

pięścią twardą jak jesion o pułap uderzy. 

Każdy szkielet odpowie, każda kość mu uwierzy, 
krągle mrowisko głosów zagędzi w dworzcowym sejmie. 
Pęka skorupa ziemska, ziemia jęczy z bólu, 

zaczepiony o niebo drży kościół Marjacki. 
Gronostajowy korowód hetmanów į królów 

pod witrażami stanął, barwnemi jak Słowacki. 


tych kamieni, i snów tych z jagielońskich powiek, 


Razem wstają z grobowców, 
dwaj aniołowie + wrogowie. 


podają sobie dłonie 


— Już siychać kosy i sierpy z modreśo Mazowsza, — 
przy drogach rosną chały, niczem grzyby w trawie. 


Dudnią 
stodoły 


Szumią 


warczą motory tartaków, na 


wozy ładowne po miastach i po wsiach. 
wciąż pęcznieją i skrzyp.ą żórawie, 


skrzydła wiatraków chlebnie — i zsokolska; 


sieczkę rżnąc godziny, 


Sytnym i miodnym wiatrem oddycha barć wielkopolska, 


prąd wód zadowolony żytnią 


mąką napełnia młyny: 


Ze świeżych łąk jesienią nie ucieka piactwo, 

kłosy schodzą ta miedze, choć nikt ich tam nie siał, 
Wrą cynobrowe kruszce — wytrwałe bogactwo 

z czarnych puszcż i ż brońzowych torfowisk Polesia, 


Słony i szorstki wicher z rdzawego Pomorza 

ciężko dyszącą glebę chłodźi į orzeżwia; 

rybacy pelne sieci wyciągają z morza: 

połów dzis był obfity, więcierze schną we drzwiach. 


Śląsk ó trzystu kopalniach czarnego żelaza, 
przystrojony w swą radość jak w krepowy wieniec, 
dziesięć lat Polskę wykuwa w mozolnem natchnieniu, 
żeby w czarnym marmurze światu ją pokazać, 

Na Bałtyku śmierć miota zbłąkanym okrętem — 
kap.ian nie chce płynąć zpowrotem i nie chce umierać. 
Pod latarnią na Helu angielska bandera: 

ostatnia to już podróż, — do swej — Ziemi Świętej. 


Ucieczka z samotności, z miast co przecież — obce, 
przyw.odia podrożnego po tatrzańskie zdrowie, 
— Witaj mi, siodka ziemio, którą malym chłopcem 


rzuciiem. Dziś pozdrawia cię 


Ani czar morz południowych 


— znużony człowieku 
ani lodowców północy 


nie żabił dawnych wspomnień į nie zabił nocy; 
podajcie ręce, twarde od chropowatej pracy, 


kiedy tak wołam z piaczem: 
— Rodacy... 


— Tylko Ty, któryś odszedł od nas, odszedł — prostym, 

i Poiską się przed śmiercią niby krzyżem żeśnał, 

idąc Nią poza siebie — ponionowym mostem, 

i któryś jeden wiedział, że Ona jest jedna — 

przyjdź do nas, — przyjdź, ogromny, z wolskiego cmentarza 
i Polskę równie żywą zbuduj, na Wawelu, 

swoją własną i świętą: przed Nią trup Twój zadrżał, 


Ojcze - Odnowicielu, 


Bo Polska Twoja inna — biały pęk chryzantem; 
Twój listopad na trumnie czarny i srebrzysty; 
a dla nas — to jesi miesiąc biały z amarantem, 
łańcuch dni urodzajnych į nócy «świaźdz-siych. 


Pierwsza Polska byla kolorowa, jak żupan szlachecki, 
i słucki pas nosiła i zlote ostrogi, 

Druga — była bezdomną matką z chorem dzieckiem, 
daną ludzicm na pastwę, pokióconą z Bogiem, 


Czem jest Twoja? — Ojczyzną, Mója Polska innn: 
Polska wiosny i nieba, zboża į miłości, 
To ziemia zawsze bliska į wszędz.e rodzinna, 


O taką Polskę poproście. 


Wtedy ja — trup, co nagle ożył į odmłodniał, 
przez krwi czerwoną Wisłę jak Podole żyznej 
zaprowadzę wasz wielki pochód po pochodniach 


do mojej i waszej ojczyzny, . 


Ubez ieczenie to organizacja przymusowej 
oszczędności. 

Oszczędność czyni jednostkę silną — buduje 
dobrobyt społeczeństwa =— dźwiga narody! 


„Mto sam o sobie nie pomni, 
o tym nikt nie pamieta...“ 


S.A. 


w Warszawie 
ul. Królewska 35. Telefony: 150-64, 232-17, 150-57. 


ZAŁOZONA W R. 1919. 


Przy współudziale macerzystego towarzystwa „FENIKS Wiedeń, 


ODDZIAŁY i REPREZENTACJE: 


tónů Lwów, Kraków, Bielsko, Wilno, Poznań, Katowice, Białystok i Będzin 


DZIAŁY: życiowy, ogniowy, kradzieżowy, transportowy 


REASEKURACJE AUTOMATYCZNE: PREZYDJUM: 
Szwajcarsńiie Tow. reasekuracyjne w Zurychu, Prezes: AleXsander Lednicki, prezes Sp. Altc. „Polski 
Monachijskie Tow. reaseliuracyjne w Monachjum. Lloyd", Dr Władysław Stesłowicz, b, wice- 
Kolońskie Tow. reasekuracyjne w Molonji. prez. Rady Ministrów, Fritz Bauer, naczelny 
Frankturchie Tow. reasekhuracyjne w Berlinie. dyrektgr Tow, Ubezp. „Feniks“, 


Dyrektor naczelny: Dr. FELIKS GUTT.4ANN. 


Nadzwyczajne _korzyści dla ubezpieczeń na życie, zawieranych 


w Tówstzystwie Dbaznieczeń „,PEŁZzY SALOS“ w Warszawie. 
WSA RZE ZANE a R E EA D E EEDA zi E A ia AA DA AEA T CZEK A GK ARZOCZESKAE) 
1. Obowiązek świadczenia Towarzystwa jest natychmiastowy, gdyż rozpoczyna się od chwili przyjęcia wniosku i zapłacenia 
pierwszej przepisanej premji; niema t. zw. karencji t. zn. czasokresu przejściowego, podczas którego świadczenie Towarzystwa byłoby ograniczone. 
2. Obowiązek świadczenia Towarzystwa obejmuje bez żadnej podwyżńi premii niebezpieczeństwo wszelkich podróży, 
wydarzeń wojennych ido wysokości 10.000.— złotych w złocie), samobójstwa (po dwuletnim trwaniu ubezp.). 
3, Nieprzepadalność premji jest zapewniona po upływie 3 lat; jeżeli ubezpieczony w czwartym lub późniejszym roku 
ubezpieczenia przestaje opłacać premję, nie przepadają premje zapłacone, lecz ubezpieczony może żądać: 
a) wykupu ubezpieczenia, lub 
b) jego zamiany na ubezpieczenie wolne od premji ze zmniejszoną sumą ubezpieczenia, 
c) na wolne od premji ubezpieczenie na wypadek śmierci na pełną sumę ubezpieczenia ze skróconym czasokresem trwania, 
s Bezsporność ubezvieczenia następuje po upływie jednego roku. 
. Rentowność ubezpieczenia: Dzięki niskim premjom uzyskuje się przez ubezpieczenie w „Przyszłości* rentowniejszą 
lokatę apria aniżeli przez składanie ich w bankach, a ponadto zapewnia się rodzinie zaopatrzenia na wypadek śmierci, 
6. Przywrócenie ważności ubezpieczenia jest bardzo ułatwione, gdyż następuje przez zapłatę zaległych premji 
z przynależnościami w ciągu 7 miesięcy od dnia ostatniej zaległości. 
7. Za zastawem praw wynikających z polisy można uzyskać pożyczkę w gotówce (do wysokości każdoczesnej wartości 
wykupu) ma bardzo dogodnych warunkach. 


Jos=ożo dzisiaj piszcie do nas! Ządajcie odwiedzin naszego zastępcy! 


ODDZIAŁ w ŁODZI, 


ul. Piotrkowska nr. 87. Tel 22-20, 24-09, 63-52. 


Czy możecie jeszcze wątpić o Konieczności ubezpieczenia się na życie? 


. 
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Wzmożony ruch autobusowy 


wymaga uregulowanie sprawy bezpi 
czeństwa pasażerow 


1 Chodzi więc z jednej strony © 


Wzmagający się w bardzo ży- i jęk 
ścisłe określenie tych miejsc po- 


13.1 — GŁOS POLSKI — 1929 


TEATR i 


TEATR MIEJSKI 

„CAREWICZ" Zapolskej z Aleksan- 
drem Węgierko grany będzie dziś wie- 

ę- czorem, we wtorek i w czwartek, 
„BROADWAY“ grany będzie jeszcze 
trzykrotnie: dziś o godz. 4 popołudniu 
(ceny popularne) oraz w środę i w pią- 

Po wszechstronnem wyświetle- iek wieczorem. 


niu w ożywionej dyskusji spraw, „Długunosy karzefek i królewna gas- 


r 


wem tempie komunikacyjny ruch 
autobusowy pomiędzy Łodzią a 
bliższą i dalszą okolicą wysuwa 
na porządek dzienny sprawę upo- 
rządkowan% tego ruchu z punktu 
widzenia bezpieczeństwa publicz- 
nego i ogólnej sprawności komu- 
nikacyjnej, przy zachowaniu praw 
istniejących już a koncesjonowa= 
nych przez miasto przedsiębiorstw 
Dość wspomnieć, że — jak obec- 
nie — pomiędzy Łodzią a innemi 
ośrodkami województwa kursuje 
dziennie około 150 samochodów 
pasażerskich ; towarowych, i że 
na terenie Łodzi w różnych punk 
tach miasta znajduje się kilkana- 
ście stacji gromadzących większą 
lub mniejszą liczbę autobusów 
aut ciężarowych. 


ijK. E. Ł., starostwa grodzkiego 


stoju na terenie miasta i dopro- 
wadzenie ich do należytego stanu 
z drugiej zaś — o uregulowanie 
sprawy przejazdu autobusów pa- 


3 > pas j 
sażerskich przez miasto, przeciw- 


ko czemu występuje energicznie 
'dyrekcja tramwajów miejskich, ja 
ko posiadaczka koncesyjnego pra 
wa wyłączności na utrzymywanie 
regularnego ruchu komunikacyjne 
go w mieście. 

Z inicjatywy magistratu odbyła 
się wczoraj druga z rzędu konfe- 
rencja, poświęcona sprawom ko- 
munikacji autobusowej, z udziałem 
| przedstawicieli stowarzyszenia 
właścicieli samochodów, dyrekcji 
i 
policji państwowej. 


=———. 


Dwa bestjalskie napad 


Taiemnicze i 
- zamordowanie 
65-l:tniego stzrca 
Przy ul. Piotrkows'iej w Sempol- 


nie zamieszkuje 65-letni Abe Wiłczyń zmmąsakrowali ro 


ski z rodziną. 


stało na tle porachunków osobistych. 


Uzbroleni bandyci 


koloami re voiwerów 


Onegdaj na przedmieściuU trata 


Wczoraj staruszek o godz. 8 pp. ū-; w Łasku o godz. 8 wiecz. na maszyni 


dał się na poobiednią drzemkę. 


| stę Franciszka Nowaka 


napadło 


W chwili, gdy rodzina zaajdowała dwuch uzbrojonych w rewolwery o0- 


się w drugim skrzydle budynku, Wil- 
czyński obudzony został kołataniem 
do drzwi. 

Wilczyński drzwi otworzył i w tej 
<hwili wtargnął jakiś osobnik, który 
skierowawszy lufę rewolweru w stro- 
nę starca wystrzelił. E 

Zaalarmowani strzałami członkowie 
rodziny nie zastali już sprawcy mordu, 


który po dokonaniu ohydnego czynu | 


zbiegł. 
W chwilę później staruszek nie od 
zyskawszy przytomności skonał. 
Policja natychmiast wszczęła do- 
chodzenie, które wykazało, że w mie 
szkaniu zbrodniarz niczego nie ruszył 
tlo rabunkowe morderstwa jest wyklu 


pryszków, którzy zażądali by Nowak 
zaprowadził ich do swego mieszkania. 

Widząc beznadziejność oporu No- 
'wak wrócił z napastnikami do milesz- 
kania i tu złoczyńcy zabrali 700 zło- 
tych. 

Jednakże łup ter był zbyt mały 
dla bandytów i poczęli znęcać się nad 
Nowakiem, żądając, by wskazał im 
gdzie ma ukryte inne piemądze Bili 
go oni kolbami rewolwerów no głowie 
a wreszcie ściągnęli zeń buty i zbie- 
gli. 

Nowaka z pękniętą cznezką w sta- 
nie ciężkim odwieziono ło szpitala w 
Lasku; zawiadomiona 3 nepadzie po- 
licja wszczęła poszukiwaata, lecz jak 
dotychczas bezskutecznie. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1111) — 


19.20 — Odczyt v. t: „Przechadzka po 


10.15 — Transmisja nabożeństwa 2 dzisiejszym Stambułe* — wygłosi prof. 


katedry wileńskiej. 

12.10 — Transmisja koncertu z filhar= 
monji warsza wskieł. 

15.00 — Komimikaty 

15.15 — Transmisja koncertu z filhar- 
monii warszawskiej. 

17.30 — Odczyt í 

1755 — „Z przeżyć | dziejów narodu" 
— wygłos! prof. Mościcki 

18.20 —- Koncssż popołudniowy. Mu- 
zyka taneczna. 

19.00 — „Rozmajiośc:* 


== | "IUFLL4 ZL UYZŻW 


Odbiorniki 
Konstrukcji własnej 


oraz oryginalne 


TELEFUNKEN 


jak również ostatnie nowośc 
stale na składzie 


RADIO RUJON "Tex ** 


Ms je 
(Gmach Oranud=liotelu) Ter 58-71 


Bohdan Richier 
20.10 — „Rozrywki umysłowe* — wy 


głosi pór. Cyprian Jabłonowski | 


20.30 — Koncert wieczorny popularny 
22.00 — Komunikaty 
22.30 — Transmisja muzyki tanecznej 


a900 


Iskra =- Radjo 


69 Piotrkowska 6 


tel. 77-79 | 


poleca w wieldim wyborze 


wszelkie materjały radiowe 


Sprzedaż po cenach hurtowych. 


Iski komisji posłużą magistratowi 
|za materjał do powzięcia decyzji 


: jotowie ratunkowe 
Otni gc i , A ć i 
KA |iepstrożności odwiozło do szpita- dzeniem. 

Są to już ostatnie przedstawienia Śpiew, „Lutni“. 
przed premjerą 5-go progromu, mają- | 


będących przedmiotem konferen- 
cji, zaakceptowano wniosek magi- 
stratu co do powołania komisji dla 
'zbadania istniejących miejsc  20-, 
stoju autobusów pod względem 
bezpieczeństwa i sprawności ko-, 
munikacyjnej. Do komisji tej, która! 
rozpocznie swe prace dnia 16 b. 
m. wejdą przedstawiciele władz, 
miejskich, stowarzyszenia właści- 
cieli samochodów, 
wajów miejskich oraz władz poli- 
syjno - administracyjnych. W nio- 


w sprawie ustalenia miejsc posto- 
ju i określenia warunków,  któ- 
rym powinny one odpowiadać. 


M. 


R.hbuinik w kotle 
Z Wrz” kem 


jczone. Według wszelkiego prawdopo Przy ul. Andrzeja 53 w fabryce 
dobiśństwa morderstwo dokonaLe %9- robotnik Józel Szulc 


wpadł pod- 
czas pracy do kolla z gorącą wo=-! 
dą. Na krzyk oparzonego przy”| 


biegli inni robotnicy i wydobyłi 


igo z wody, poczem wezwano po- 


które oliarę 


Wsola: wdń tka 
zamordo wała swa 
dziec o 


Przed kilku dniamu znaleziono 
na polach wsi Ustronie, gminy 
Brużyca Wielka pod Łodzią zwło- 
ki uduszonego niemowlęcia, płci! 
męskiej. Trup dziecka zakopany | 
był w darninie. Powiadomiona o` 
powyższem policja wszczęła ener-. 
giczne śledztwo w celu wykrycia 
sprawcy zabójstwa. Kulkudniowe 
poszukiwania zakończone zost iły 
pomyślnym rezultatem.  Morder-' 
czynią dziecka okazała się 30-iel- 
nia Ludwika Janicka, Wdowa, za- 
mieszkała we wsi Ustronie. Wdo- 
wa prowadziła beztroskie życie i 
otaczała się wielbicielami. Skoro 


doczekała się potomka, a nie 
chciała być śm.ewiskiem wsi, 
urodziwszy chlopca — udusiła go, 


poczem pod osłoną nocy zwłoki 


dziecka wyniosła w pole i zagrze- książek. Andrzeja 5 — od godz. 10 — 7.! 


bała. Badana przez policję przy- 
znała się do zbrodni. Zbrodniarkę 
oddano do dyspozycji władz sądo- 
wo - śledczych. (p) 


Nowości wydawnicze 


Ukazał się 3 nr. czasopisma poetyc- 
kiego „METEOR“, który zawiera m. in.| 
Grzegorz Tunofiejew: Djalug. — Marian 
Piechal: Żeromski. — Władysław Bień. 
kowski: Miwłogja czynu. Roman Koło» | 
riecki: Różowe mimozy, Wiosna |esitli, 
Wieczorny gość. — Mila Elin: Książka, 
Ogrodnik. — Jan Ostaszewski: Oschw=| 
forje. — Kazmierz Sowiński: Wigilia — 
Lucian Korzeniowski: Płóra samupiszące 
(rzecz o snu realiźmic). — Steian Flu- 
kowski: Rewolucja — Światopełk Kar- 
pińskł: Śmierć na Mount Ewwreśce, 


B0QOGODJOGOCOGOCOCOGLODÓC | Lato. — Kronika. — Spis rzeczy pierw- 


Radio-"VOrb orniki 


dajnowszej konstrukcji selektywnej loa: Boleslaw Kaczorowski. 


szego rocznika — Okładkę projektował 
Kazimierz Sowiński, 

Redaktor Wacław Wagner. Wydawa 
Adres Re 


łatwe w obsłudze na dogodnych |gakcji i Adminisracji: Warszawa, Krak 


wetunkach 


uukach HH. Gonibowsa: 
żgi rs :a 302, t-i. 63:71. 


»wSzejkie Części ŚKia10WE du oudo yy 


oubiofi.RÓW i iaduwWan e aknmuisturów | „Dom. Książki polskiej”, Warszawa, Pl. 


Na srebrnym ekranie 


Najnowszy film „Uty* po powyè 
szym tytułem ukazuje niezwykle ófy- 
ginalny pomysł pewnego „Luna Par- 
ku“. Mianowcie urządzono w niro „jës 
ziero*, na którem pł ną małe żuglów- 

ı Każda à nich musi niechybnia za 
ngå do portu, vędącego „Świątynią po 


całupku*. Gdy więc żaglując po jezio | nego słusznie 


rze parka dopływa do portu, otwiera- 
ją się przed nią wrota, potem się z2- 
mykają, wobec czego parka jest ze- 


wsząd zasionięta i może dać upust 


gotrwałym, bo po upływie micuty me 
| chanfem znów otwiera Wroia. W tym 
wiaśnie „Luna Parku” popelulono mor 
derstwo, którego wyświetlenie jest te 


0 atom filmu „Jezioro milości“ zalicza 
do pierwszej klasy wiel działa zwłaszcza skutecznie, jeśli się 


xich światowych filmów detektyw- jej używa rano naczczo z dodaniem 

uych. Film powyższy wyświetlany by |gorącej wody. Ządać w aptekach. 

dzie wkrótce w kinie „Splendid“. 
awe 


swym 6zułościom, niezbyt zresztą dłu | żóje owego 


Przedmieście 64-4, tel. nr. 119-39. Kon=» 
to ozvkowe PKO. 066.323. 

Cena numeru I zł. Do nabycia w 
księgarniach 1 kioskach. Sklad giównv: 


1lrzech Krzyży. 


aici „BMÓOBOMWEŁ 


Przy cierpieniach ręcherzyka 
A i wąlrcby, kainie- 
Żułciowych 1 żółtaczce, fa- 
luralna woda gor4xa „Eranciszka- 
Jozefa“ znasomicie uiatwia tra- 
wieme,  Doświadczem kliniczne 
stwierdzają, że domowa kuracja 
picia wody Franciszka = Józefa 


mach 


Z 


dyrekcji tram-; 


ka“ dla najmłodszej dziatwy grany bę- 
dzie dziś o godz. 12 w południe. Wido- 
wisko urozmaicone jest śpiewem, tañ- 
cami oraz rozdawaniem upominków. 

Kapitalna 5-aktowa komedja Bernar= 
da Shaw — „Pygmaljoa** — będzie naj 
bliższą premierą teatru miejskscgo. , 

W glównej pobisowej roli kobiecej — 
Stefanja Jarkowska, w głównej męskiej 
— Aleksander Węgierko, 

W kocu tygodnia projektowane jest 
wznowienie „Kredowego Koła", 


TEATR KAMERALNY 
„Sekretarka pana prezssa* ukaże się 
dziś o godz. 5 pop., jutro o godz. 9 w. 
w środę i w piątek. 
„Człowiek, zwierzę i cnota”. Swa- 
wolna komedija - anegdota L. Pirandel= 
la z Michałem Zniczem, Janowskim I 


|Kędzierską w rołach tytułowych grina 


będzie j-szcze trzykro.nie: dziś o „odz. 
9 į pół wieczorem, we wiorok i w <zwar 
tek. 

Głośna komedja Antoniego  Słomitm- 
skiego „Murzyn Warszawski* oeacgrana 
będzie po raz pierwszy w nadchodzącą 
sobotę. 


„ARARAT”. 
Dziś 2 przedstawienia doskonałego 
programu p. n. „—atki", granego od 
sześciu tygodni z uiesłabnąeem powo- 


cą się odbyć w czwartek 17-go sty- 
cznia. 


Bilety do nabycia od godz, 6-ej 


| wiecz. 


Zizeszenie Kobiet ~ 
Łyraws! 1€ w TAST 
AL Hościuszki 2} 

W niedz cię dma la b, m. e godz 
ej pun.t. udbę zieSę po r:z dru:i 
pu. liczny W;stęp hebrajs iega 
studja aram_lyczrego 
ip ogram ega minacy|nyj 
Mity w cene od 1—3 zł. w sekre 


taj de W. LZ O od g.5-1 w, 


PORANEK MUZYCZNY, 
Związek pracy obywatelskiej kobiet 
urządza w dniu 20 b. m o godz. 12-ej 
w południe poranuwk z laskawym udzia- 
łem wybitnych artystek p. Lucyny Ros 
bowskiej i p. A. Comte - Wiłgockiej. BI 
lesy juź do nabycia w wypożyczal:i 


| 
| 


| 


MUZYKA 
WYSTĘP STUDJA DRAMATYCZNEGO, 

Dzisiaj odbędzie się w lokalu zrz.sze 
nia kobiet żydowskich W. l. Z. O. dru 
Ri występ zorzanizowanego przy mem 
hebrajskiego studja dramatycznego pod 
kierownictwem znanej artystki drama= 
tycznej, pani DB 'rnstein-Kohen. 
| Pierwszy występ wspomnianego “ita 
dja ściągnął do W. 1. Z. O. liczną „ne 
bliczność, wielu działaczy kulturalnych, 
i wypadł b. knponująco. 

W programie znajdują się m. in. insce 
nizacja noweli Maupassanta p. t. „W por 
cie“ I 1 akt z „Romantycznych' Po- 
standa. 
| Dzisiejsze powtórzenie inaużuracyjnza 
go wys.ępu sudja będzie przyjęte przez 
liczną publiczność z wdzięcznością zą 
przysporzenie jej chwil zadowolenia 4r= 
tystyczi zo; (z) 


INAUGURACJA NOWEJ FILJI 
TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś o godz. 5 pop. w szkole im. Bo. 
lesława Chrobr.go, ul, Drewnowska 58 
odbędzie się inauguracja nowej pacówe 
ki teatralnej, przeznaczonej dla miesz- 
kańców Kozin i Bałut. W pięknej sall 
użyczonej tea.rowi przez wydział oświa 
ty i kulury, mieszczącej przeszło ty. 
siąc osób, wybudowano scenę, na któ. 
rej teatr miejski grywać będzie począt= 
kuwo co drugą niedzi.lę. Na otwarcie 
wybrano wesołą kro.ochwilę Al. hr. 
Fredry -(oica) p. t. „Gwałtu, co się dzie- 
le”. Bilery do nabycia w cenłe od 50 
groszy do 3 złotych ` w sekretarjacie 
szkoły im. Bol.sława Chrobrego, przy 
|. Drewnowskiej 88. 
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DZISIEJSZY KONCERT „LUTNI * 
Dzisiaj punktualnie © godz. 4-8j 

pop poludniu odbędzie się w sali Fil- 
harmonji zapowiedziany koncert Tow. 
Pierwszy ten koLcert 
ve względu na to. że jest po reorgani 
zacji. wzbudził duże zainteresowanie 
wśród nielomanów nasezgo miasta. U- 
dział biorą chory męski i mieszany Ø+ 
| raz soliści: Helena Fotygo, Stanislaw 
Frydherg, Juljan Kerger i inni. Kie- 
rownietwem chórów zajął się Aleksan 
der Charuba, Program koncertu nie- 
„miernie bogaty ; Interesujący. 

ODCZYT CZER'VONEGO KRZYŻA 

Czerwony Krzyż przypomina, Iż w 4 
13 b. m. t. |. w dmiu dzisiejszym o go» 
dzinie 12.30 w południe w sali połskiej 
YMCA. Piotrkowska 89, dr. Bolesław 
Mikłaszewski wyzłosl odczyt n. t. „Due 
sza a choroby ciała", 

Wejście bezpłatne, 

i= E-i i] )] 


Lekarz-dentysta 


 E. FUCHS 


u's Nawrot 4; tel. 27-31 
powróc tł 


AE S] 
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Nocna praca jesi niecelowa i zła 


Wydajność robotnika w nocy jest znacznie mniejsza 
Zniesienie trzecich zmien w fabrykach przyczyni się, według 
opinii przemysłowców, do unormowania produkcii 


(Wywiad specjalny „Głosu Polskiego* w związku przemysłu włókienni- 
czego w państwie polskiem) 


Przed dwoma dniami stwierdzi-|Przy pracy na trzy zmiany, czylijnie ze wzrostem bezrobocia, 


liśmy na podstawie udzielonego 


nam wywiadu kierownika klaso- rządek i systematyczne czyszcze-|nie na stan bezrobocia? 


wych związków zawodowych, że 
cały łódzki świat pracy powitał z 
prawdziwem zadowoleniem wpro 
wadzenie w życie ustawy o zaka- 
zie pracy nocnej, znoszącej, jak 
wiadomo t. zw. „trzecie zmiany” 
w przemyśle, 

Pragnąc podzielić się z naszymi 
Czytelnikami również opinją stro- 
my drugiej t. j. przemysłu, współ- 
pracownik „Głosu“ zwrócił się do 
jednej z kierowniczych jednostek 
związku przemysłu włókiennicze- 
go w państwie polskiem (wielk. 
przemysłu), który na pytanie ua- 
sze, jakie stanowisko zajął prze- 
mysł wobec zniesienia nocnej pra- 
cy powiedział co następuje: 


— Stanowisko przemysłu pod 


24-godzinnej nie można dbać o po- 


nie maszyn, 
Powracając do kwestji prodak- 
cji na 3 zmiany, to jest ona znacz- 


— Czy obecna zmiana nie wpły 
- zepy- 
tujemy, 

— Prawdopodobnie nie. — Wia 
domo nam — ciągnie p'zedstuwi- 


nie gorsza od dziennej. Robotnicy |cjel przemysłu — że kiedy w ub. 


są senni, subordynacji niema i być 

nie może, a 

sam produkt w takich warunkach 

musi — siłą rzeczy — co do jako- 

ści, pozostwić b. wiele do życze- 
nia, 

Szczególnie cierpią z tego po- 
wodu przędzalnie. Z tych wzglę- 
dów uważamy pracę nocną za nie 
korzystną, 


roku czyniono zabiegi o skasowa- 
nie pracy nocnej—robołtnicy prize- 
chodzili masowo na pracę mal- 
ną, dzienną, W gruncie rzeczy, 
trzebą stwierdzić, że prawdziwie 
wykwalilikowanych iobotników 
naogół brak. 

Kwestji bezrobocia trudno w tej 
chwili przesądzać, De facto na 
trzecią zmianę nie pracuje wiele 


Pracę nocną w przemyśle włó-| robotników. 


kienniczym można byłoby tolero- 
wać tylko w wypadkach nadzwy- 
czajnych, przy wyjątkowych oko- 
licznościach, j. np. przy zessuciu 


tym względem jest zupełnie spre- | się pewnych maszyn, kiedy trzeba 


cyzowane od wielu lat. W spra- 
wie zniesienia pracy nocnej prze- 
mysł kilkakrotnie występował do 
rządu, a szczególnie do minister- 
stwa pracy i opieki społecznej, o- 
raz przemysłu i handlu. Wskazy- 
waliśmy i jesteśmy nada] zdania, 
że praca nocna jest 


niekorzystna dla obu stron z wielu wyraźnie kwestję tę przesądzał — | 7 WSŻYĆ: 


względów. 
Jest niedobra į niecelowa. 
Przedewszystkiem dlatego, że 


wyrabiać połowę produktu dla 
pracy dziennej. 
— Wobec tego — pytamy 


czem kierowali się przemysłowcy 


— zwracając się do min. pracy o 
R pr 7, śle małym w nocy pracowało oko 3 


zezwolenie na nocną pracę? 
stawowy zakaz przecież istniał? 
— Owszem, paragraf 14 ustawy, 


odpowiada nasz rozmówca. -— Są- 
dzę, że 


z powodu wielkiej podaży na ryn-| 


W nocy pracują zwłaszcza poń- 
czoszarnie, Natomiast w wieikim 


przemyśle zatrudnienie w nocy jest 
,małe. Oto cyfry: 


ze 


lilość wrzecion na 3-ej zmianie do 


Nowego Roku 1929 wynosiła oko- 


__|ło 100 tysięcy, a krosien około 500 


Robotników zatrudnionych było 
nie więcej, jak 1.300. W przemy- 


ło 3,000 robotników. 
Cyfry te nie są wielkie, 
że na dziennych zmia- 
nach pracuje w średnim i wielkim 
przemyśle 80 tysięcy robotników. 
Reasumując to wszystko należy 


wydajność robotnika jest w nocy ku, przemysł pragnął sprostać a- stwierdzić, że 


znacznie mniejsza 
miż w czasie pracy normalnej. Po- 
zatem, jak wiadomo, maszyny 
niszczą się proporcjonalnie do ilo- 
ści godzin, jakiej się na nich pra- 
cuje. 


potrzebowaniu, 

Nie mogąc temu zadość uczynić 
przy pracy na dwie, prosił o zez- 
wolenie na trzecią zmianę. Mini- 
sterstwo pracy chętnie tych zez: 
woleń udzielało, licząc się | "waż- 


przemysł nie bez zadowolenia 
przyjmuje zniesienie trzeciej zmia 
ny, wychodząc z założenia, że 
wpłynie ono na uregulowanie pra- 
cy w przemyśle, 

Gel. 


jeśli! 


Handel zagraniczny Japonii 


odczuł srodze bojkot towarów japońskich w Chinach 


„ Rozwój handlu zagranicznego |z rokiem 1927 zmniejszył się prze Chinami rozwijał się niepomysloie] 
Japonji był w roku 1928 dość nie- dewszystkiem eksport surowego głównie wskutek bojkotu towarów | 
równomierny. Pierwsze półrocze jedwabiu, a mianowicie o 20 mi- japońskich, jako też w związku z 
wykazuje w porównaniu z rokiem ljonów yenów. Zaznaczyć jednak toczącą się w Chinach wojną do-/ 
poprzednim pewną zmianę na lep wypada, że tak znaczne zmniejsze mową. Ujemny wpływ na rozwój, 
sze, w drugiem półroczu nato- nie się eksportu jedwabiu surowe- handlu zagranicznego Japonji wy! 
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Rynek pieniężny 


GOTÓWKA: 

Dolary 8.88 i pół 
CZEKI: 

Holandia 357.70 
Londyn 4325 i jedna czwarta, 
New York 8.90 
Paryż 34.86 1 pół 
Praga 26.40 
Szwajcarja 171.60 
Wiedeń 125.35 
Włochy 46.66 
Marka niemiecka 211.91 


43.25 


Gosławice 45. — 
Węgiel 98.— 
Rudzki 44— 
Lombard 160,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka imwestycyjna 112.50 

Dołarówka 102.75, 101.75, 102.25 

Kolejowa 102.50 

8 proc. B-ku Gosp. Kraji. 94.— 

5 proc. B-ku Gosp. Kraiowiego 83.-- 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 


AKCJE zł. 40.—, 48.80 | 
Bank Dyskontowy 137-— , 138-— 5 proc. m. Warszawy 54.50 
Bank Polski 190.50, 189—, 190.— 8 proc. m. Warszawy 70.50 
Siła i Światło 108.— 8 proc. m. Łodzi 65.50 
Leszczyński 21.50 5 proc. m. Piotrkowa 50.— 
Lilpop 38.— 8 proc. m. Piotrkowa 62.50 
Starachowice 38.50 

" RUA 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


;„„Rozkosz*, której nie zaznają łodzianie 


Kąpiel przy 12 


Kobiety i mężczyźni 


stopniach mrozu 


pływają w wiślanym 


przeręblu 


Silny mróz skuł Wisłę twardą po- 
krywą lodową. Zamarło życie na rze- 
| ce, y 
|. Tylko w zakątku portu praskiego, 
dokąd przykolowano na zimowe le- 
Í że krypę ze szkołą pływania rozbrzmie 
'wają codzień w południe wesołe śmie 
! To grupa zapalonych miłośników 
| sportu pływackiego, Których nie prze 
| strasza Ławet wielostopniowy mróz, 
kąpie się w przeręblu. 

Codzień zbiera się tu  kilkadzie- 
siąt osób z Warszawy ze znaną rekor 
dzistką p. A. Trattową, zamiłowaną 
sportsmenką p. dr. B. Miaziową, E. 0] 
szewską i E Garczyńską -na czele. 
! Wśród panów rej wodzą założyciele 
tego „stadka zimowych ptaków* red. 
Wojciech Olszewski i p. Władysław 
Tratt, którzy trenują już od 7 lat. 

Dzielni sportowcy nie poprzestają 


ziowa. Owinięta jest tyłko w płaszeż 
kąpielowy. 

Szybkim krokiem podchodzi do 
schodków. Służąca zdejmuje % iej 
płaszcz. f 

Raz... dwa... trzy... 

Dziefha kobieta zanurzą się w lodo 
watej toni. 
` Po chwili wypływa na powierzch: 
nię, silnemi ruchami ramion rozgarńia 
jac wodę, Czerwona, wesoła, roześmia- 
na wynurza się przy schodkach. 

I tak codzień, bez względu na põ 

|godę i temperaturę powietrza prze- 
pływa dwukrotnie 30-metrowy prze- 
. rębel. 

Ledwo zniknęła w kabinie dr. Mia 
| ziowa, na pomost-wybiegają dwaj za- 
|dożyciele klubu pp: Olszewski i Tratt. 

Po chwiil obaj ptyną zgodnie: o- 
bok siebie. 

Zimno?.. — mówi po wyjściu z lodo 


La samym treningu. W lutym urządza | watej kąpieli p. Olszewski. — Wolte 


ją zawody pływackie wzorem pary- 


żarty... Czuję się w przeręblu jak inni 


skich „Coupe de Nobel* i zimowych | w ciepłej wannie. Od siedmiu lat nie 


zawodów pływackich w Serpentine w 
Tondynie. 

Tymczasem gorączkowo przygoto 
wują się do zawodów. 

Rtęć w termometrach opadła o 12 
kresek poniżej zera. 

Nagle otwierają się drzwi garde- 
roby i w progu staje doktorowa Mia- 


wiem co to zaziębienie i katar. 

— Ja tak samd — dodaje p. Tratt 
— Czuję się zdrów jak ryba. 

— Panu zimno?... — zwraca się 
nsgle do kogoś dr. Miaziowa. — Tyl 
ko dwanaście stopni mrozu. W ze- 
szłym roku kąpaliśmy. się przy dwu: 
dziestopniowym mrozie... 


miast obrót towarowy Japonji z go wywołane zostało jedynie spad wierały również wahania niektó- 


państwami obcemi 


poznana. z których najważniejszą 


ku ubiegłym na tym samym, 


r „uległ silnemu | kiem cen, bowiem ilościowo eks- rych walut zagranicznych 
spadkowi. Złożyło się na to kilka port jedwabiu utrzymał się w ro-| 


Również po stronie importu za- 
szły w handlu zagranicznym Ja- 


ył bojkot towarów japońskich w mniej więcej poziomie, co w raku ponji poważne zmiany. Silny spa- 


Chinach. włoży, danych staty- 


stycznych wyraża 


i 
11927. 
się w roku u- ku ubiegłym w porównaniu z ro- w porównaniu 


Dalej zmniejszył się w ro- 


w roku ubiegłym 
z rokiem 1927 prze 


dek wykazuje 


biegłym (do połowy grudnia) han- kiem 1927 wywóz towarów japoń dewszystkiem import bawełny o- 
del zagraniczny Japonii następują- ‘skich do państw południowych, co raz import ryżu. Wzrósł nato- 
cemi liczbami: import — 2.119 mi przypisać należy w pierwszym miast import wełny, żelaza, stali, 


ljonów yenów, eksport — 1.909 


rzędzie okoliczności, 


iż w pań-| maszyn i drzewa 


miljonów yenów. Deficyt bilansu stwach tych spadły ceny kauczu-| Rozwój stosunków handlowych 


handlowego Japonii 


wynosił za- 
tem w ubiegłym 


roku ponad 


200.000.000 yenów. W porównaniu 
UBEARENEBEMEBE 
21 zarelx 


TO SZCLYT PRECYZJA 
$ 


Iku i cukru, będących głównym' 
artykułami 


tych państw; w związku z tem 


zmniejszyła się siła kupna państw 
południowych, a co za tem idzie poszczególnych państwach, z któ-| 


i ich zakupy zagranicą, głównie 
w Japonji. Handel zagraniczny z 


|Japonji 
handlu zaśranicznego! 


z państwami obcemi w 
roku 1929 zależny będzie przede- 
wszystkiem od rozwoju wypad- 
ków wewnętrzno-politycznych w 


remi Japonja 
utrzymuje: 


OOOOODOOOOOGOOOOBGOGOOCOOCOGOG 


Komornik przy S. Okr. w Łodzi — Tomaszewski 
rano odbędzie się w S. Okr. w Łodzi 
drodze działów nieruchomości Łódzkiej Nr. hip. 758 
położonej przy ul. Piotrkowskiej Nr. 105, składającej 
donu frontowego, murowanego, mieszkalnego, przybudówki 
nej, dwóch oficyn murowanych, budynku gospodarczego drewniane 
go, altany drewnianej, płotu murowanego i motoru elektr, 


18.1.29 r o 10 g 


ogłasza, że 
licytacja w 
rep. Nr. 247, 
się z placu, 
murowa- 


przy stu- 


a wszystko powyższe szczegółowo opisane w spisie z dnia 30. 7. 
r. 


Nieruchomość ta ma urządzoną hipotekę, księga której znajduie 


się w wydziale hipot. przy S. Okr. w Łodzi i obciążona jest w wy-|by wzmocnić 


sokości 60,000 rubli, żynę innymi jeszcze dobrymi: 

. Licytacja rozpocznie się ad sumy  100,000 zł. — Zamierzający 'footbalistami. Narazie cały sze-' 
wziąć udział w licytacji obowiązany jest złozyć wadjum w kwocię reg znanych na gruncie krakow- 
10,010 zł. skim piłkarzy, którzy występo- 


| 


stosunki handlowe! 


Łódź=Warszawa 
Spotkania miedzy- 
miastowe 


| Polski związek gier sportowych 
projektuje na rok bieżący szereg 
'spotkań międzymiastowych, a mia 
|nowicie: w hazenie: Łódź War 
|szawa, Lwów — Warszawa i War 
|szawa — Brno; w koszykówce 
|kobiecej: Łódź Warszawa i 
'Lwów — Warszawa; w koszy- 
kówce męskiej: Warszawa—UChi- 
lcago (polonja amerykańska), Kra 

ów — Warszawa i Poznań 
Warszawa, a w siatkówce mę 
skiej; Łódź — Warszawa i Wilno 
— Warszawa. 


Giiicberg i Krumhojć 
w Garbarni krakowskiej 


Jak się dowiadujemy, dwaj zna- 
ni gracze Hasmonei lwowskiej, 
zamieszkujący stale w 
(byli zawodnicy Makkabi 
kowskiej), zgłosili swe 


czątkiem 


Krakowie! 


klubach zgłasza swe przystąpie- 
nie do Garbarni, które' to dru- 
żynie przepowiadają bogatą przy- 
szłość. 


Fińscy hokeiści 


przybywają do Polski 


Jak się dowiadujemy, w lutym 


|przybywa do Polski fińska druży- 


na hokey'owa, która rozegra w 


|dniu 5 lutego mecz we Lwowie z 
|reprezentacją Lwowa, a w dniu 8 


EPE w Warszawie z reprezenta 
cją Warszawy. Jednocześnie do- 
wiadujemy się, że w lutym roze- 
grany zostanie  międzymiąstowy 
mecz hokeyowy Lwów — Buda- 
peszt w Budapeszcie, 


Meez bokserski 


Polska-Łotwa 


W końcu stycznia lub z począt 
kiem lutego rozegrany zostanie w 


kra-| Warszawie mecz bokserski pomię 
przystą-|dzy reprezentacjami robotniczemi 
pienie do Garbarni krakowskiej i|Polski ji Łotwy. Polski bokserski 
wystąpią już w tej drużynie z po-|sport robotniczy 


reprezentować 


sezonu  footba'owego.|będą najprawdopodobniej następu 


Jednocześnie dowiadujemy się. że jący zawodnicy: Chabierz I, Gło- 


Garbarnia czyni usilne starania, 
swą pierwszą dru- 


wali w tamtejszych A-klasowych 


wacki, Nowina, Kosieracki, Kubie 
ki, Chmielewski, Mioduszewski i 
Chmielewski. Możliwe, że skład 
ten zasilony jeszcze zostanie bo- 
kseramj klubów robotniczych Ło- 
dzi, Krakowa i Śląska. 
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OED E S EE COANE 


Preparaty uszlachetniające na 


Welne — Eawełnę — Len — Jebwab — Jedwab sztuczny 


oparie na ostatnich zdobyczacn techniki, dla wszelkich gałęzi przemysłu włókienniczego 


Bielenie Foluszowanie Preperacia 
Druk Karbonizacja | Tkactwo 
nanana Farbowanie Pranie Wykonczanie 
Generalne przedsta wicielstwo 
na Polsitę: DOSTARCZAJĄ 


Arnold Śchóler | Zakłady Chem'czne POTT & Co. Drezno — New-York 


Nawrot 13. — 1el. 73 83, 4 Nasz przedstawiciel służy na każde żądanie probami oraz wizytą chemika-specjalisty, 


ZAKŁAD FRYZJERSKI DAMSKI i MĘKI 


L. Muszyński i W. Wawrzyniak 
| Czgieln ana 43 tel. 50-07, 
l >trzyżenie i czesanie poJlug najnowszych za.ramcznych żurnali, 


| Ubsluga nrzez pierwszorzędnych anecial stów 
Wykwintny Manicure. Farbowanie L'Oreal Henne Uwaga duży wvnór neruk, 
ana SE M 4.0 


W sidłach życia 
Wzruszający dramat osnuty na tle życia dzi semi 7/41 . 
do marynarza. nuty na tle życia dziewczyny portowej i jej miłości 

W. W rolach głównych: Największa tragiczka świata: 

LĄ 'Lya de Putti, Lois Moran, Jack Miilhafl. 

i Najbliższa premjera KINA SPÓŁDZIELNI. 


a Tr TREFYPNNOFTSE ROZPACZ YÀ ct aiat 
SPY EENE a N A TEIE AOE N TE E E ES TEY oN 
ARK POLY ASI C z BESK CACY D tar A a a ES PL 


W sobotę, dnia (9 b. m. odbedzie się 
w Sali Filharmonii 


Ro y 


Wielki Tradycy,ny 


al Maskow 


E ssj 
na rzecz Szn'tala „Kocha 


p LB = 1987 ~ ng KIER 4 Wc 
EERO JE SEGOJACEJA EX PDA AISE WIO 20M DA 

+3. WZ R M PCJ WP OESTE WAĆ © ARE 
PWEĘK pb kast WOS TCA KE kid 


A EA TES ZAC ŻGPAEDYGTEJŃ 17, 


I 
i ZABAWKI wan szn waza 4. DZABĘS 


i S A N K I Uwana! Na m esci «luica IBieK | 34 Narutowicza 34 


nówka“ 


7%: Pla PERS TERE 
ERIC SSE. LE: 


— 


Z powodu większego zapasu towarów Ważie dla fabryk, warsztatów, biur 
| zimowych przyjmuj: chwilowo i uży ku domowega 


weksle jako gotówkę 


najstarszy znany jako tani 


Magazyn Uniuersalny $ 


44 Piolrkowska 44 


Wielki wybór kaloszy, śniegowców najmodniejszych, sweat- 
rów, poolewerów, kost,umów, rękawiczek, pończoch, chustex, 
8 szali, szalików, kołder, kap, firanek, Obrusow, ręczników, 
$ ścierek, chusteczek, fiaueli, opale, jedwabie, wszelką galan - 
! terję. Wyprawy dla narzeczunych. 


or'ginalne piotrkowskie dykty do 
i| łóż:k 105 x [13 40 szt. 72 z.ate 


ao oddania 
Gdanska 39 i Zgierska 58 
Tasho A ia a MDL ARA WIO 


Place z bocznicami 


przy st. Łódź-Favryczna z z-bud = 
waniami, elektryczn=m oświct' eniem 


od zaraz do-oddania, 


Informacje udziela: 


Przewrót w produkcji klejn!... 
Precz ze starym sy:temem!se 


„„Gdy coś skle'ć zechcesz bracie, 
System Stary pię zej zm eń. 
Ozienńn zuguś we war-ziac e 
„Kier - tabiiczki” uguń w cień*., 


„Miast ra ogmu—zimną wodą 
rreparutsz „Eski* kler. 
Musiś4 sum uSŁuk iść Za modą, 

bu dziś „ESAA* wodzi rej 1. 


„Ler nasz różue ma odiniany 
„Forti „Mekkor” i Gumina” 
Kie: ksiazki, pudła ŚC'anv 
Wszystko wuet „na zimno” ścina... 


"FZFZ Dore o crnach łamr 


w» | 


„Więc co stare — rzuć do Lety, 


Loany Ocy Szersze: kliienie t W. Sylu SIĘ nazuą4 


> - p - Przeżylkowi zgotuj grób:.» Warszawski T A 
P d | 5 5 qazyn 
e a Che a Fabryka „ESHA“ w Poznaniu OBUWIA 
Weżne dla pan na karnawa [I 2 babuisieę kih LA ARMIA załęzi | J. R A G L E re A, 
przemvysiu 


Łódź, ul, Piotrkows a 109 


Na Wypłatę! 


SprzedsżM HANFWURCEL w Łodzi 


We wszystkich kolorach Najlepszej jakości, w na'tańszych cenach. ul Piotrkowsńia 189, tel 43 84. poleca na 

Na na dogodniejszych warunkach  Crep-de-china. Crep-de-georgele, ; es | SEZJN 

talia, crep-satiue, jedwabna popelina, benyalina, wełn any typs. Jed- PORZ WNN DOL TA prR POZEZA AN karnawałowy R: 

wabiie szale, chustki, apaszki. Ponczochy. Biel zna. Swealry i kost,u- wielki wyżór A obec 

my sweatrowe. Torebki, Parasolki i moc innych artykulów 6 y 4 » i I 

„oai ZO KAKA 6 s a ŁOdZIAŃKAŚ obuwia |rzztszjcza 

i ii ) 3T "m e rnyr 

Leona ode teza) misekiogjo e.) 00028 Uwaga! Wyprzedaż 190 par onu- ste AGAR 
P, S, Stali klienci, którzy me otrzymali kaleudarza upraszam O|agq Ktora z Pań me wie jeszcze, ŻE OBRAZY, wia, które wyszło z numeiacji | „Koźmiask 

zgłoszenie się po takowego. © LUSTRA, landszafty i L p. kupić imożia | * mtluwo"v detaliai, Główna 51. 


[el ( rog 


najtaniej na spłaty, bez doliczania procentów 
Š tylko po 2.— złote tygodniowo 
$ w ime A. KASPROWICZ i S-ńa 


Łodź, ul. Abraino vsk ego 7, sklep. 
(dawniej UUDE uulurskał 


Ważne dla Pań! 


Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 


Specjalny Salon Damski 


Masaże, farbowanie wiośów we wszystk ch kolor cn, wykwintny mas 

mcur, oraz specja ne Nrzyszykowsny na Karnawał wielki wybór A Z 
majnowszych peruk we wszysikicih koloracn. 

| 

kę 


s 


pny pracow Stanisław i Safjan 
Zielona 5, Tel. 45-28. 
P. S. P. ZIUTA z iimy ADAM pracuje ovecnie u nas. 


Piotrkowska 50 
= [ele 4 - 


LUENFANT CHIC"  Śniegowcą saska 30.8: NEK 


riotrkowsua lol, m 4. 1ei. 24-53. po.eca gran. na dogdonyci warunaaca. 


Pierwszorzęd:a pracownia ubiorów dla dzieci i dorastających 


R AEK, KAPELU SZW: eleganckich SUKIENEK, | J. WINDMAN, Piotrkowska 35 | L O M B A R D 


LICYE PD AOI A 


Przyjmuje się wszelkie zamow.enia Z własnych i po |Warszawskie Akcyjne fowarzys w» 
w.erzonych materjałow polua ory 'inalnych modeli. Pożyc-kowe na zastaw rucho ności 

| pada -- A || nil Podnosi kia As DYREKCJA Oddz:a4 w Łodz:,ul 4achodnia 3, 
m z 3 y ; |zawiadamia, że 22, 23 i 24 stycznia 1929 
å 'aústwowE] Szkoly WIÓKIENNICZE| sprzedawane będą precz licytację Zaslawy meroon- 
„Dom Dziecięcy: Jakanie gowane w swoim czasie. Procenty należy wpiacać 
syst. prof. Montessori n w ŁODZI przed dn. I8 stycznia 1929, glyż po tym 
pod kierownictwem p napłan oraz wsze'kie inne zboczenia mowy i - terminie zastawcy dopłacą koszta povierni państwo- 
Wólczańska 44 (parter) teleton 14-27, radyka:nie usuwa wzywa Panów Absolwentów tej szkoły, którzy odby- wej za cechowanie prób. Wykaz Nr. Nr, zastawów 
Aiei DORA (VO ROG p A: Lecz. dle egri li obowiązkową praktykę pozaszkolną dọ  złożenią, odlegaj cych sprzedaży ogłoszony będzie w „kur 
Zapisy dziec! na ll półrocze w godzi- CHŁODNA 22. sprawozdań z odbytej praktyki do dnia 31 stycznia jerze kim“ i wywieszony w biurzę ul, Zacnhod< 
Bach szkolnyois pekty wysyla mię bezplatnie, {1929 roku. 828—3; ma 3L i 304 
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Dziś po raz ostatni! 


Ceny obniżone ! 


Gigantj czny rozmach inscenizacji romantycznie spotegowanych dziejów Stenki Razina 
pod tytułem: 


OŁGA. 


W realizacji genjalnego twórcy „Carskiego Kurjera* W. Turżańskiego. 
DANOVE epopea sentymenta stepów i wół Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienaw'ści. 
Obraz TESPA TARET symfoniczną i chórami pot kier, L, KANTORA 
= Ceny obniżone do godziny G-ej i 


Od godz. i2=ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł- 


i c = BOJ Bok Z Ea r. , PERRAS: k 

OTTO POCZ WST. OIU UNE PREY SEZ E 

i "leć po raz ostatni! Dziś po raz ostatni! 
; PITOL Em FRANCA BORZAGE/A fury. „Siódmego Niena" 
f Róg PARTERRE i EC 


x 
? eiS 


i Orkiestra symfoniczna 

© pod batutą konc rtmistrza 

i SZ. BAJGELM ANA. 

p UWAGA! Ceny miejsc na l-szy seans w | W rolach 

ma dni powszednie oraz od 17--3 w soboty głównych: Najgen ie para artystów -- 


[ŁU A i x > A = 5 e 042) z OE *R =- 


Gabinet kosmetyki leczniczej| z oy 


i toaletowej 


dr-owej Z. Szwalbe 


RZA 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, - piegów, 
wągrów i-innych defektów. Masaż 
kosmetyczny. Maski balsamiczn= 
f inne, Pielęgnacja włosów i uşu- 

wanie łupieżu i t 
f Godziny przyjąć: od 10 r, do 8 w. 


PE a a a o a a a a a a e ELLI YĆ 


Sprzedaż 


po inwenturze 


zniżono 
częściowo 


Ceny 
„połowy 


Dr. 


Bogusławski 


leczy naturalną bezlekarstwową 
metodą Mręgarstwa 
Chorooy: nerwowe (astma, niemoc 
płciowa) przemiany materji (reuma - 
tyzm) i kobiece 
Godz, przyjęć od 5 do 8 wiecz. 


ul. Nawrot No 2, | piętro, III brama 
OUGBBBOBGEBOG 


LECZNICA 


Lekarzy Specjalistów 


[i Gabinet Dentystyczny 
ul. Piotrkowska Me 62 
tel. 31-53, 

Wszystkie specjalności, Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. Roentgen. 


Analizy, Wizyty na mieście, 


Miejski Klnematogra! Oświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej), 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 i 10, 


Od wtorku 8 stycznia do ponie- 
dziaiku d. 14 stycznia 1929 


Dla dorosłych i młodzieży: 


M:ASTU MILJONA 
POLEGZYCH 


Dla młodzieży 1 dorosłych: 


PAT i PATACHON 


w AŚ pod tvtułem 
sZTĘCIOWIE, w OPAŁACH" 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
—7, w niedziele od 10—1 pp. 


s Moniuszśńi i. 
tei. 9-57. 


Juljusz Rozner 


Łódź, uł. Piotrkowska 98 i 160, 


WY 
Gab:neiy KOSMETYKI Lekarskiej 


D-r Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, front [piętro telefon 43-63. 
Choroby sKóry, i włosów, masaże, Beute, 
leczenie Światłem (kKoentgen, Kwarc,  Sollux) 
Godz. przyjęć dla pań i panów od 10—2 i 4—5, 


Elektroterapja i chirurgja estetyczna pod kierownictwem 
chirurga D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyjęć od 12—2, 


Institut de Beauté Anna Rydel 


(Diplomee de l'Université de Beaute Paris 
Cegielniana 19, m. 8. tel. 69-92 
pielęgnacja skóry 1 włosów. specjalne masaże twarzy 
i ciała. Masaże pt ylz og Usuwanie zmarszczęk, 
brodawek, piegów, wągrów i wszelkich defektów cery, 
Usuwanie” włosów elektroliza Elektroterapia Solux Speciaine 
upiększania na bale. Przyjm. od 10-2) do 8-cj wiecz. 


LAMPY 


elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu, naj- 
nowszych modeli poleca 


HA. EFtejcier 
Wschodnia 56. Tel. 67-64. ', 


dogodne warunki. — Geny konkurebcyjne. 
keperacje i przeróbki różnych lamp. 


Sztuczny Jedwab 


ACETATSEIDE 


„poledyńczy i skręcany — surowy i farbowany 
poleca: 


"Inż. J. Bornstein i S-ka 
ul. Zawadzka Nr, 1, tel. 25.38, 


% 


SZKOŁA KOSMETYCZNA xmmm 


Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw wewn 
S ęirznych 
A. RYJEL, Cegielniana 13, tel. 69-32. 3 
Wykłady rozpoczynają się dnia ł$ stycznia r b. 
Intormacie od 10 r. do 8 wierz. 


Dr. med. 


H.Gutsztadi 


akuszer-ginekolog 


Nowoa-o.worzona 


Stoidrnia Mecnan.czna 


w Łodzi, przy ul. Zgierskiej 120, 
. 17-83. 


Zachodnia 62 Przyjmuje. Mia roboty na 
(Cegielniana 23) | maszyny stolarskie jako to: budo- 
Telet. 29 52, wlane, heblowanie i szpontowanie 
KEPED 0a podłóg, Okna inspektowe, jak ró- 
wrież precyzyjne roboty meblowe 
Dr. med. it. p, po cenach przystępnych. 
MPEFORT | 0000000000006 
Urolog 
Choroby nerek, Na raty 
pęcherza i dróg |] Wszelką damską "ar:ero.: oraz roboty 
moczopłciowych futrzane w uje Z wlasnych i po wyko- 
naniu przyjmuje z własnych i i 
Fr. Narutowicza 25 nych materjałów po eenaa -.Aidkeśa 
(vzieina) cyjnych 
telefon 44-10 
eag M. ROZENBERG 
Lewa oficyna, ll-gie piętro. 
Ur, 
Ludyik Falk SERSEKZKEKCESB 
Elixir do zbęów 
Nawrot 7 - j z 
zr” | ZMIJAA $ 
Choroby skórne 
i weneryczne | odświeża usta, konserwuje i wzimac- 
Przyjmuje od 10 nia zęby i dziąsło. 
do 12 i od 5 do 7 Do nabycia tylko 
z" Sw 4, Apteka S. Bartoszewskiego, 
Dr. Dawniej A. Kraffta 
St. Bibergal | Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15. 
Moniuszki Ii | PEZI0ODOODZOCODOCOCOWIOODC 
Choroby skórne , 
M: (rę Dr. med. Z. RAKOWSK: 
elekiroterapja 
krzyinnije dz 10 specjalista chopon Jui nosa, gardla 
ho dy KONSTANTYNDWSKA 3, Tel. 27-81. 
w miedz; od Umq2 Przyjmuje od 12—ż2 i 5—7 


Janet do i Charles Farrell 
niedziele i święta 50 groszy i złoty 1.— | Tragedja oda; PRAWĄ EP Groźne memento dla iipon Nędza-mafką prostytucji, 


r Atelier Przemysłu Artysf 
>E FIL BTY: ódź ul Plotka osi 79, té tycznego 
Sg Wykwintna damska bielizna 

E Story, Kany, Serwały Chustki haftow. w wielkim wyborze 


HAFTY 


Białe i kolorowe 


| aupoop 
munem 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „MASCOTTE“ 
ul. Chałubińskiego. Tel. 283, 
Nowo wybudowany. pokoje sło: 
neczne, komfort, łazienki, zimna 
i ciepła woda. Wykwintna i obfita 
kuchnia. — Ceny przystępne. 


Pensjonat otwarty cały rok. 


FTS TEOZRSK | 
E NARCISSE BLEU 
Le ge a t 


ZNAKOMICIE w» SOWA” 


wyrobu laboratorjum przy aptece ST 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna 50, 


= LZIEEENZEZWY=Z=W 


p 
Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9, tel, 28-98. 
Specjalista chorob skórnych, wenerycz 
nycli, moczopłciowych 
od 8—10 rano i +—8 po poł. 
Oddz. poczek, dla pań. 


0009099200 
POSZUKIWANY 
sztulmajster 


do kortowych i angielskich 
sztatów. Reflektuje 
Dierwszorzędne siły. Oferty z re 
ferencjami skierować do Redakcji 
„Głosu Polskiego“ sub „W, P; 


wat: 
się tylko m 
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W SALI FILHARMONJI odtędzie sę w sobotę, dn. 26 stycznia 1929 r. 


Vik Maskarada Piccadilly 


na korzyść Towarzystwa chrześci'a. FART T EPY i pokrewnych stowarzyszeń, 


ilety wejścia do nabycia w drogerji A. Dietel ul. Piotrk. 


i EPE CY CERES ZY IEEE 
Początek 0 pi. 102 wiecz. | Dwie orkiestry. || WERTE da o za. 
Mimoza 


Dz Ś i dni nas! taunga i 


dół przy rogu 6 SD i Piotr«owskiej, 113—4 


P+: APRA Snt a Z gd 5 A 


HENRYK GEO/UE w sensacyjnym filmie z życia rosyjskie 20 p. ti 
„TAJNY 


99 P. tężna e^opea z pelnero tragizmu okre 
su ańszczvz 'v za punuwinia Cra Al 
9 s ndra li wedłu dramaty PI H v KURJER“ 
Łada adeg» pt DANISZEWOWIĘ* e 


[n Młodziutka zachwycaiąca Argentynka MONA MARS, oraz słusznie zwany następcą JANNINGSĄ Aiea Jro 
z iwanm Mozżuc nm, 


ZA |LECZNICA| to« |-A TR RU WSA 
| zana ae f NWEBLE 
Odwiedźcie ETEA AN ROL "| B 4 


rzy przystanku (tranw aoianicciz | Choroby skór- 
orzytmure chorych wchorabąch wszyst] 8 I wenerycz- w olbrzymim wyborze 
kich sperialności od 4 IJ ran: 1,7-8 ne. 


od nasisromniejszych do luksvsuwych 
= = — — znajdziesz tviko — — — — 


po pot. Szczepienie ospv analizy (mo leczenie lampa 
ip S l e a T 1 czu. kalu krwi piwucin etc operaci KWarcowa 


TO iosenne 1929 r porada a stołe ry, a mese wt gz W_MAGYZYJIE MZ3I 
" iaee aeeai  Ziednoczonych 
rozpoczynające sią 3 marca. |» meuziew | swięta do jo sorol pin SEM Stolarzy l Tapìcerów 
OD.NEJZENIE TAXGÓW SOWICIE SIĘ 0 /4AGII ++ | Zygmunt w badz, Sp. z ogr- odp. 
Tar: O zółne od 5 do 9 marca Doktór Datyner 


Narutowicza 4), tel, 60-02 


Wiclkie Targi Techniczne : shall 
4 Budowianeod3do 13 marca Wołkowy ski ini card ne 


i od 3 do / marca chęrza i dróg mo- 
Tara a Onowie liśkóry loda uus marca  |Cegielniana 25. Tel 26-87] czowyct. Stale na składzie 
Specjalista choroób>bskór-| Przyjmuje od 1—2 A $ $ 
==: z) nych i wenerycznycn od h—h w kompletne urządzenia mieszkań, jak 


Piramowicza 11 również poedyńcze maole jako to: 


Wszelkich informacji udzielają: Leczeni l i r l 
“Pried wiet sk po skę PSP e die NEA i wydziela, kz Szał Pay urzą dzenia pońoci sypiale 
LIPSKI _GOURZĘDU TTRGOWEGO Przyjmuje od s 0r te i sd, 4-8! Sieg ak ai CZE, panine 
> po pol wi niedziele i święta o 8—1 f oc, 2d. . l ani, - 

WŁADYSŁAW GLAZER Warszawa ę r, méd Wie. slubawa  Wiisowie 


Ai. Jerozolimska 4l, telefon 430-65 Dia pañ od.4 do 5 po poł oddzielna l. NEHEN 1 


zekalaia 
Oraz Fizeusiawiciel re onowy pm i 
na £Łódź— Pabianice — Zg erz Zielona 11. 


ALWIN HART. G, cosas PORADNIA Churoby skórne 


it» p. 


Przyjmuje się rówrież wszelkie za. 
mówienia w zakresie wewnętrznej 


ul. Pusta li, Telefon 48-58 i AE AR architektury. 
WENEROLOGIGZNA isere |E  Diuzoletnia gwaransja 


ZII 
Lesarzy -specjalistów ||-""73 Kwarcuwa 
Przyjmuje nd 4 do 


(EMGGEDOORBOGEOORADSINGACAUNE ZAWADZKA 1 n hP 


czynna od 8 rano, do 9 wiecz. || wedziela ad 3— 1 
| | | 120,3 ) konaa dia niezamożnych 
| 2— 3 ) kobieta —lekarz ceny lecznic. 

NE WYLE JENIE. w niedzielę i święta od 9—2 pp. R | —— 
4 s leczenie chorób Dr. mod 


wenerycznych, moczopłcio- H f L LE R 
Gazeta Polska w Paryżu z dn. 25 grudnia poda'e skóra ate : 


obszerny artykuł o skuteczności preparalu „KALEP- Badanie krwi i wydzielin naĝ) unęoby skórne 


| Sala Filhormonii | 
W Niedziola, dnia l3 stycznia o godz. 4-ej | 
R po po:udniu Š 


KONCERT 


LUID*, uzdrawiającego w chorobach nerwowych, syfilis i tryper. i weneryczne 
przemęczenia, złej przemiany materji, kobiecycn, nie- | Konsultacje z nauroiogiam « urologiem. A| ul- Nawrot 2 
mocy płciowej e. t. c Na żądanie wysyłainy każdemu Gabinet Swiatlo leczniczy talsi. 79-39 TOW. SZIEW. „LUTNIA* w ŁODZI 
bezpłatnie nuiner Gazety Polskiej z wyczerpującym kosmetyka iekarS<a a Łyjmuje au lo i. Udz ał biora: 
artykułem w tej sprawie. | Oddzielna mocze<alnia dla Kobiet 104 4—5 w. > 5 
PORAJA 3 Z. w niedzielę CHóRY 


Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę 
lub lisi z dokiadnym swoim adresem do: 


od Il-ź pop. 


Dla pań Spec. 00 


„odz. 4=5 po nol 
Dr. med. dła mezamożnyol 


IJózef Lubiczi tw enmt 


Ortopoda í 
(Specialista ¿n.ros ności. Stawów Dr. med. 
zniekształcenia kregostuna i konczyn 
Wł:anapracownia wszelkich | 


aparatów ortopedycznych 
Powyżs adres wyciąć i nalepić na karcie lub udańska 28, :elL. $lejó, LUBICZ 


MĘSKIi MIESZANY 


pod dyr. Aleksandra Gnoruby 
oraz Soliści: 
Helena Fotygo (Spiew) 
Stanisław Frydberą (Skrzypce) 
Julian ferger (spiew) 
Przy fortepianie: Prof ZOZULA, Dr. ŻE- 48 
BROWSKI, ANTONI MICHAŁOWośl 8 


Mr.I ANDRAL 


81, Rue lurbigo Paris. 


z i 
prey. GUÓ uo 4. Szczełóły w programacn. 
kopercie. Na karię sy nalepić znaczśów poczt powrócił Ber © pasla SPI do GL. batin KE 
za 3U gr., na lst za 50 gr. JESI5"RFE==|E=©1S===H | Lesteln'anz +3. sa Filharmonit codzienne od godz. 10.30 ao 
— Tel. 41 3” 2-ej oraz Od g, a-ćj do 7 ej wiecz. 
Doktór Srecialista chorót pon á - 


skórnych. wene» 


G mnazjum męskie Towarzystwa szerzen a wr 

oświaty i we zy tec1niczn j wśród zydów | pieiowwen 
w Łodzi, romorsx. 43. Naśw eti"nie 

| 'ampa kwarzowe 


Eg.aminy wstępne do wszystkich klas rozpoczynają się w „'Przy'muie od 9. S 
dniu | styczóh a 7 0 godz. 9-ej rano systemżm esy, nym. Hiat „Pis yta do 10 rano i ng ML. 
ryczne i wiosów. bæi wiECZ. > 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Gi.nnazjum codziennie Lóczeńie lampa kwśkcową.(Ols pań od 1<E Nas ę 
w godzinach urzędowych, Anar<e,a nr. 2. Tel. 32- 28 | odzie na pocze- | i Sa SM 
Dyrektor M. Szwajcer a - ini TSi $ 
: A iodziny przyjęć od 6—8, w niedziele ; 
ANR swela od 10—12, Via Pañ oddz. Dr. 
} i poczekamia. Ud 1 do 4 w ieczme sę 
Pracownia Sukien [ee ieena ty 7 |Sotowiejczyk 
h M $ kowskiej +0040464400+009000004400002 | Specialista chorób pm AIC? s a was 
g 1 l i skórnych ı wene- 
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INTELIGENTNY 


miły szatyn na dobrem stanowisku 
cnętnie pozna miłą duszę, Cel przy- 
33—2 


jaźni. Uferty pod „Venus'* 


STUDENT 


wyższego semestru udziela lekcji i 
korepetycji,  Zapóźnionym metodą 
skróconą. Przygotowuje do eczaminów 
Specjalność: matematyxa, polski. Gdań 
ska 25 m, 2, tront, I piętro. 06—1 


MŁODA 
ożoba z dobrem. świadectwami z Szy- 
ciem przyjmie posadę do jednego lub 
dwojga dzieci, może być na przychod: 
mie. Uierly proszę składać BoR RE 


DO 
kompletu freblowskiego z początko 
wym nauczaniem po południu przyjmę 
jeszcze kilkoro azieci Wiadomość: 
Zakątna 85 m. 5% Zapisy codziennie 
od 3—5 65—1 


NAUKĄ 
polskiego Godzina 1 zł 
Przejazd 40 m. 18 5 wejście 


DONIESIENIA RZ. 


MARKI POCZTOWE 
50.000 różnych marek, gwarantowanie 
nie podrabianych, wysyłam wSpaniale 
kolekcie z 50— 75 proc, rabatu niżej 
wszelkich cen katalogowych. 00 bał- 
kańskich kosztuje marek niem. 7., 50- 
amerykanskich 1 australi'skich — ma» 
rek niem. 6., 20.0 różnych wszystkich 
krajów — marek niem 14. 10 Rosji 
sowieckiej — marek niem. 5., 400 au- 
striackich — marek niem. 5. — mark! 
różne, Za porto pobiera się oddzielnie 


A. Weiss. Brielmurkenex 'ort Wien 
(Oesterreich) 1X, Grüne Torgasse 24. 
47—2 

LEKCJE 
muzyki na skrzypcach,  mandolinie 

i gitarze. Zielona 25 m 24 Ill p. 

—] 

MUZYKI 
(fortepian) wyższej oraz gruntownych 


początków uoziela rutynowana nauczy 
cielka. Vorosłym początków w Szyb 
kiem tempie wólczańska 255, 211—10 


Frerumeratz= 


kedaktor: Jam Urbach 


—— z A I M 
miesięczna „ułosu Holskiego* ze wszystkimi dodatkami wy 
nosi w Łodzi zł. 5.60, ża odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
sylką pocztową w kraju — zł. 6.00.—; zagranicę — zł, 10— 


ZĘBY SZTUCZNE 


na dogodnych warunk: ch. Uwarancją 
za dobry material i solidne wykonanie. 
Laboratorjum zębów sztucznych, Piotr- 
kowska 99, 25—5 


POSZUKUJĘ 
wspólnika z sumą 30 - 4u tysięcy zło- 
tych do dobrze prosperującego, kon- 


cesjonowane i0 interesu spr edaży win 
i wódek w centrum masta. Oterty 
sub. „A. B.* do Admin stracji lub do- 
wiedzieć się: Andrzeja 9, magazyn 
obuwia. 219—5 
BUCHALTER 
podatkowiec prowadzi księżi za 80 zł, 
miesięcznie. Nauka 50 lekcji po 1.50 zł. 
System amerykański. Bilanse. Pomoc 
Przejazd 40 m. s. 5 
—1 


w zaległościach. 
wejście. 


u GIEŁDA PRACY : 


SAMODZIELNY 
technik dentystyczny poszukuje posa- 
dy na pół dnia. 
Dent,“ 


Oferty sab „Tech 


27—] 


POTRZBNY 


człowiek samotny. znający Się na 
o-rodnictwie. Wiadomość Al, Koś 
ciuszki 26, m. 26, 22—1 


MODELARZ 
przyjezdny z długoletnią praktyka 
z braku znajomości poszukuje jakiej. 
kolwiek pracy, Wiadomość do „Głosu“ 
pod S. W. 37—1 


BIURALISTKA 
obeznana z biurowuścią tabryczną oraz 
piszaca na maszynie poszukuje posady, 
Oferty sub „Zdolna* 1—1 


DO 
Kliniki „Linas Hacholim*' potrzebni są: 
woźny i posługaczki obznaimieni ze 
służbą szpitalną, Zgłoszenia można 
składać od 4—5 po poł, w kancelarji 
kliniki Południowa 19 front parter, 


DOZORCA 
nocny z dopremi świadectwami po- 
szntiwany natychmiast. Zgłaszać się 
Andrzeja 6, parter. 495—2 


BiżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość płacę Solidne 
traktowanie „Precyzja Piotrkowska 
Nr 123, 50—4 


KASĄ 


odniotrwała panceraa do sprzedan'a 
Oterty do „tilosu” pod „I, B.* 30—2 


DO SPRZEDA WIA 
samochód — taksówka „Oyerland:Wy- 
pett”, na dogodnych warunkach — 
prawie nowy, Wiadomość. Kijowska 7, 
m. 12, 207—5 


j KUPAO i SPRZEDAŻ 


PIANINA, 
fortepiany najtaniej na raty Sprzedaje 
Chodkowski, Sienkiewicza 25 7—2 


OKAZYJNIE 
do sprzedania krátzi tortepian w dob- 
rym stanie. Wiadomość Piotrkowska 
152 E, Stowońska. 20—2 


DO SPRZEDANIA 
sklep i pokój z kuchnia, nadający się 
na każdy interes. Intormacje w adm 
„Ułosu Polskiedo* = 


ROWERY 
używane kupię. Telefon 4-56. 


MASZYNA 
do pisania w dobrym stanie poszuki- 
wana. Oterty z podaniem ostatecznej 
ceny sub. „Maszyna“ do adm, „Głosu 
Polskiego *. . 8—5 


OKAZYJNIE 
fortepian do sprzedania Zamenhofa 18 


Zieliński, 11—2 261—353 


PIANINA, 
Seilera, SchrOdera 1 różne inne nowe 
i używane poieca firma „Szturm“ na 
bardzo dogodnych warunkach. Gwa- 
rancja na 10 iat. Zawadzka 17, tront 
ź piętro, 0— 


5 PLACÓW DO SPRZEDANIA 
w Ł dzi 22 mtr, x 74 mir. kaźdy na 
dogodnych warunkach. wiadomość: 
Zgierska 120, tel, 77-55 u zka 

257 —2 


SAMOCHOD 
taksówka, 6-cio osobowa landoleta, 
prawie nowa. z licznikiem i koncesją, 
zaraz do użytku. Wyjątkowo ładny 
| nadzwyczaj solidny. pewny i ekono= 
miczny wóz Sprzeda okazyjnie niedro= 
go przedstawicielstwo .,Opeli* Piotr- 
kowska 115, telieton 60 40. 45—1 


; Nadeszły nowości 


KARNAWAŁOWE 


BROKATY, 
LAMY, 
V::LOUR-CHIFFONY 
TAFTY i 
CREPE-SATYNY 


w różnych kolorach 


SOQOIERIES 


sp z ogr. odp 
Warunki dogodne. 


Ceny niskie. 


na ul. PIOTRKOWSKA 154, 


Adres telegr.: Radostro 


LOXAALG i MIESZKAJ 


MIESZKANIE 
2 5 lub 4 pokojowe słoneczne 
Il piętro stary dom. śródmieście 
szttkiwane. Szczegółowe oferty ć 
ministracji niniejszego pisma sub 
rnnki obojętne* 


POKój 
do wynajęcia—u'neblowany, oddz 
wejście. Obejrzeć do 12 i od 4— 
Al. Kościuszki 2, m, 16, 


SKLEP 
z mieszkaniem do wynajęcia Wólc 
ska 116 dozorca wskaże, 


POKÓJ 
frontowy, słoneczny, umeblowany 
a vs parku, do wynajęcia. Teletor 
dyspozycji. Kilińskiego 96 m. 16, © 


POKój 
ałoneczny, umeblowany do wyna! 
dla izraelity.  Cesielaiana 4 n 
Obejrzeć od li do 4, 


pokoje frontowe umeblowane 
piętrze do wynajęcia Nartutowicza © 
m, 4 od 5—5, 46—| 


DUży SKLEP FRONTOWY 
oraz pokój w podwórzu na biuro do 
wynajęcia. Wólczańska 105, m. 1. 

165—5 


INŻYNIER 
poszukuje umebi wanego pokoju cen» 
trum. oddzielne wejście. Oferty sub. 
„Sylrie* 203—4 


POSZUKUJE SIĘ 


frontowy sklep z mieszkaniem. Oferty 
pod „A. B.* do Adm. „Głosu Polskie- 
go“ 259—5 


„RADIOLA“ 


Piotriowskia 88, tel. 5-34 
Radjoaparaty 
i części. 
Najtańsze żródie 
Dogodne wacunki kupna. 


Ogłoszenia za wiersz miiimeirowy I szpaltowy. 
I strona i w tekscie 40 groszy strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr str 6 
po tekście 30 ur. Str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 dr. str. 10 $zpalt, Drobne 12 gr. od wyrazu na 
mniejsze 1202 „,Poszuk wanie pracy 10 gr. —Ogloszenia zaręczynowe t zaślubin»we 10 zł, udło 
szenia zamiejscowe ubuiczane Sa o 50 nroc, tirm za!r o (60 pr ,za zastrzeżone miejscowe doplata 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechne*, sp. 4 t. odp. 


szpalt, — Nadesłane 


W drukarai „diosu Polskiego”, Piotrkowska 86 


